
Nr. 156.
.. f

lraków, dnia O Lipca —Środa. Bok 1884.
_iŁiiii

, Nffwi R a fb rtB a “ wychodzi codzieuuie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
r r e «  n w r n t a  i r y i e i i :

rocm ii
Na jprowiaoyi, a przesyłka pocztowi 
W Pańitwi Nitmifto)uiU> • - >
W m łe j io m ..............
Do Wlooh, Fraueyi. Anglii, Belgii,

Hzwąjoaryi, Tureyi i innyoh krajów
r.“IM,a»zy ■«■■) . taruje 10 oonou z rze yłką pocztową 13 oeiitów. 

A w t u m t n b f  p rzy jm u je  się ty tka  za  ccuy mieniąc.
Lifty i  pieniędzmi i p, i chaty piemętne na preiiiunci-atę i ogioit aia (inueratyj upr*8za się nad*
lylaó ftamco i.o Adminiitra y t N o w r, Reformy w K rstoeie .— Litty reklamacyjT* n^opiecu r

.  podifa^a.ją p< ioi* pocztowój. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje aię,
JłĄkopiamóte n a d sy ła n ych  S e d  »h ?v , nic zwraca.

Adres B e u k c y i i i d n i i n i i t r a c y i  — Ulica liw. J a n a  Nr 13.
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28 „ „ 14 „ „ 7 .  „ 3 „ -  „
20 „ „ 10 „ „ 5 .  . 1 .  8d .
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H m l« J « c o «  a  t A Iminir' j , „NOWEJ REI i B MA - i wor-ztkie ■ rzędy poczt)we 
.  k J a C A n :  lami^Utraeya Nowej Befanmy, — Aagazyn nowi „ F. A. Gwgara — han­
del Noritkwwibcj w Baktepmeaeii — Handel kiiKiińek'efe wn«li Sukienni , FŁ», d<» J. Bajer* 
przy nlioy Wrodzi jj i i  »dwińsk'ego w Jykkn. — M głw łf e n i a  (i^seraty) przyjmuj# KdmiŁL 
straoya za opłatą od miejsca wiorsu drobaem piżmem (pei'), za pienisz? raj 1 et.' za katdy 
następny raz po b eont. N a a e s i a n e  (na 3 stronnic] dzien..:Va) ód miejsca wiersza drabem 
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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
ra wynosi półrocznie:
W miejscu . . . .  l O  zlr. — c.
z odnoszeniem do domu 1 1  zlr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową . 1 2  zlr — c.
w państwie niemiecKiem 1-1 złr. — c.

km arta ln ie :
W m ie js c u ............................ 5  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 5  złr 9 0  c
z przesyłką pocztową . O  złr. — c.
w państwie niemieckieta 7 złr. — c.

miesięcznie:
W m ie js c u ............................ 1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do domu % złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2  złr. — c.

,Dla dogodności osob przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
jześć i siedm tygodni — licząc, z prze­
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo.

Sprawozdanie poselskie.

(Dokończenie)

Nie była jednak sesya upłyniona bezkorzystną. 
Izba, a raczej jej większość postępu;e wytrwale 
w raz obranym b ierunku r e f o r m  s o c j a l n y c h .  
Tu przedewszystkiem zauważyć potrzeba, ie  kie­
runek ten, jak wszystko na świecie, ma swych 
stronników i przeciwników. Daleki j e s f m  od te­
go, j»k się tu nieraz teraz doii- • , by przoeiwtri­
kom podsuwać nieszlachetne albo tylko egoisty­
czne powody. Stanowisko, które oni zajmują, było 
niegdyś ogolnem wszystkich ludzi nauki, ludzi 
myślących, a zasady przez nich wyznawane, chę­
tnie to przyznaj; icjaL* Jobre~e w swoim czasie 
spowodowały. Zajady te i wolność handlowa, wol­
ność przemysłowa, wolność układu co do warun­
ków pracy, jej trwania i rodzaju, wolność zatru­
dnienia najemników obojej płci i każdego wieku, 
w dzień, w nocy i w niedzielę, wolność dla ko­
lei stanowienia rozmaitych taryf wyjątkowych, 
czyli wolność polityki taryfowej i t. d., to wszyst­
ko razem wzięte przeszło w ostateczność, w je­
dnostronność i zaczęło znów działać szkodliwie

Nie żądano też, by złemu zaradzić powrotem 
do przeszłe ści, a więc nie żądano ceł p roń ili- 
cyjnych, średniowiecznych cechów z ograniczony 
liczbą majstrów i surowem rozgraniczeniem zatru­
dnień, ani oznaczenia ogólnej prawnej stopy pro­
centowej, polieyjnegu oznaczenia wysokości za­
płaty, angielskiego święcenia niedzieli i świąt, 
krępowania handlu i zbytu, jak się to w średnich 
wiekach działo, i tym podobnycL zastarzałych 
instytucyj, ale obrano drogę pośrednią.

Przyjęto cła protekcyjne czyli ochronne, ma­
jące bronić naszej industryi i naszej produkcji 
płodów surowych, uchwalono ustawę przemyuło- 
wą, której zadaniem ochrona rzemiosł t. j. egzj 
stencyi poszczególnych majstrów przed lichwiar- 
skiem wyzyskiwaniem suchedniarzy i czeladni­
ków przez niefachowych spekulantów, — z ini- 
cyatywy naszego zawcześnie zgasłego Rylzowskie-

go, uchwalono środki przeciw lichwie, teraz przy­
szła kolej rozciągnąć opiekę na rolników.

Nieprawdą jest, by nienawiść przeciw kapita 
łowi i przeciw fabrycznemu przemysłów' nami 
kierowała. Puiwarz to rzucona przeu lewicę. ?o - 
twarz zupełnie Już śmieszna, gdy się do Polakow 
odnosi. Aiboż nie codzieó czujemy w kraju ns- 
sżym brak kapitału? Gzyż ten brak nie paraliżuje 
nas przy każdym k roku? Wszyscy pragniem y 
rozwoju fabrycznej inaustryi, lo  wiemy, że póki 
nasze surowe płody za granicę sprzedawać tanio 
musimy, by takowe przerobione zuów drogo od­
kupywać, tak długo o pomyślnym rozwoju gospo­
darstwa krtoowego, o wzroście ogólnego dobrobytu,
0 m atbrjaiuy.il postępie, mówić właściwie nie 
możńa. Ale jak  dotychczasowa ustawa przemy 
słuwa g łó w ce  zajmowała się rękodzielnictwem, 
tak ustawa o robotnikach górniczych i V II. roz­
dział ustawy przemysłowej mają na o k u  poprawę 
losu robotników.

Między robotnikam i widzimy dwa kierunki. 
Jedni z nich  chcą zburzyć i-ałe społeczeństwo, 
nie uznaj |  istniejącego towarzyskiego porządku. 
Z tym< porozumienie się jest niomożeDne. Drudzy 
uczciwi i pożyteczni pracownicy, ważny dział spo­
łeczeństwa, skarżą się na to, co im dolega, żądają 
opieki i pomocy. Należy im się też opieka i po­
moc* bo oni nie są w swych układach z przed­
siębiorcami tak niezawisłymi - i im tak równymi, 
jak to dotychczas teorya twierdziła. Należy' się 
opieka \ pomoc niewiastom i małoletnim robotni­
kom. Świat cały to uznał; Anglia, Sżwajcarya, 
Niemcy, częściowo i Francya. I  my tu W tyle 
pozostać nie możemy.

W prawdzie ustawa ucnwalona jest nader ogól­
ną. a juko taka pozostawia ustanowienie wyjąt­
ków co do dłuższej niż zwy kła pracy, co do pra­
cy nocnej dla małoletnich i kobiet, co do pracy 
w niedzielę i t. p. rozporządzeniom władzy wyko­
nawczej, ule to dlatego, że niepodobna było dla 
każdego rydzu u produkcyi osobnych dawać roz­
porządzeń, jak to zrobiono w A n g lii; ani nie mo­
żna oyljo w jsdm y u tawię wyuczyć wsaystzie 
pojfedyimpa ztuauJtiki. l/ataw<> uchwalona tu pi erw- 
uzy 'k ro ł. Je j zasługą jest, ż e ' przedm iot teu po­
ruszyła, ie  dała wrodzy upoważnienie do zezwa­
lania na potrzebne wyjątki, bez których pewne 
działy przemysłu mogłyby być na szwank nara­
żone, nie mogłyby konkurować u zagranie^. Za 
dwa, trzy lata, gdy wszystkie rozporządzenia nie 
tylko w tej mierze wydanemi ale i praktycznie 
sprawdzonemi, zbadanemi i Ooądzunemi będą, wte­
dy to łatwo będzie ustawę tę pierwiastkową, że 
tak powiem prowizoryczną, zbadać, uzupełnić, 
przerobić i ulepszyć.

Przeciwnikom tej ustawy, na dowód jej konie­
czności, powiem tylko, żb członkowie lewicy, na­
leżący do wydziału przemysłowego Izby, ci sami 
którzy przy obradach robili największe trudności
1 stawiali nam  przeszkody, gdy rzecz do Izby 
pełnej wróciła, wygadywali wprawdzie na nas, 
spotwarzali i czernili, ale tylKo nasze osoby, prze­
ciw rzeczy samej, przez wzgląd ua sąd pub. czny 
występować nie śmieli i za ustuwą głosowali, 
ikażdy czas ma swe żądania i potrzeby. Należy 
je zrozumieć i ile możności, ile na to prawo 
i słuLzność zezwolą — uwzględniać.

Rozpoczęto również w wydziale przemysłowym 
obrady nad ustawą o przemyśle budowniczym. 
Referent przekonawszy się, że jego opinie nie 
zgadzają się z większością wydziału, złożył refe­
rat, a takowy mnie powierzmio. (idy jednak wy- 
uział nie miał pewności, czyby według jego my­
śli wypracowana ustawa uzyskała potrzebną sank- 
cyę, uznał za stosownę na czas jakiś rzecz całą 
odroczyć.

1 tu znów powtórzyło się to, co codziennie 
widzieć możemy. Jedni byli za moim projektem 
i tak z całego kraju nadchodziły pcty-iye takowy 
popierające, co więcej, na moje ręce, pohkiego 
posła, nadsyłano je  z Czech, Wiednia, — dru­
dzy projekt ten uznawali za niestosowny, lub 
szkodliwy, — i ci także z kraju i innych pro- 
wiiicyj przeciw nieuni petjcyonowali. Sąd w tej 
mierze ostatecznie do Izby należy, — ja tylko 
w mojej obronie powiem że wniosek mój jest 
konsekw encją wyciągniętą z ustawy z dnia 15 
marca r. p. Ustawa ta wychodzi z podwójnego 
Względu. Chce una lozgraniczać dokładnie zakres 
działania rozmaitych zawodów, ale bynajmniej 
nie tam uje pojedynczych indy widuów w łączeniu 
kilku odrazu zawodów. Z tego więc wypada, że 
budowniczy sam kierujący całością budowy, żela­
zną konstrukcją i t. d jeżeli nie jesi zarazem 
majstrem m urarsk im , ciesielskim i kamieniar­
skim, biusi roboty tych zawodów wykonywań 
przez odpowiednich koncesjonowanych majstrów.
J nbczej bowiem takowi byliby zupełnie zbytecznymi 
i me mieliby żadnego pola zarobkowania. N ikt 
jednak budowniczemu nie broni zostać majstrem 
lednego, dwu, lub wszystkich trzech zawodów, 
a wtody, łączi»c je  w swej osobie, może i robo­
ty tych zawodow wykonywać. Że mu zaś łatwo 
będzie pozyskać konceSyą, to żadnej nie ulega 
wątpliwości i ustawa przemysłowa co do przy­
szłości nawet mnóstwo podaje ułatw ień dla osób 
wyższe uzdolnienie posiadających. Prości konce­
sjonow ani murarze, cieśle i kamien.arze w pro­
jekcie rządowym tak*,e wymienieni są konieczną 
koucesyą dla krajów mniej rozwiniętych. Dlatego 
liczba ich ma się ściśle do rzeczywistej potrzeby 
stosować. \v iadomo n. p. że w całej Dalmacji 
ńietylko budowniczego, ale ani jednego nie ina 
ma.stra, z pom ieniouych zawodów. Również 
i budowniczych projekt mój b 'erze w opiekę, 
żądając by architekci i inżynierowie cywilni tru ­
dniący się budową domów posiadali koncesję na 
budowniczych. Lecz jak powiedziałem rzecz cała 
‘odrocZóną została, — a można ją  urządzić odpo­
wiednio do życzenia krajów interesowanych.

Sprawę w SejnJe iw zy m  poruszoną, t. j. py 
ta n ie : ażahby należało ograniczyć podzielność 
gruntów włością’iskich do pewnej’ miary i p ro ­
jekt ustawy przez rząd w tej mierze przedłożony, 
przekazano wydziałowi do Spraw agrarnych, do 
którego i ja  mam zaszczyt należeć, a który po­
stanowiono dla zbadania wniosków posła Chlu- 
m elsky’ego, o których już w ostatniem mem spra­
wozdaniu mówiłem, wniosków postawionych dla­
tego, żeby pokazać, że i lewica życzy sobie po­
prawy stosunków społecznych. Że ten sąd mój 
jest słusznym , leży dowód w tem, że wnioski 
Ohlumetzky’ego obejmowały wiele spraw już w to­
ku obrad będących, a więc nic now ego: a po- 
wtóre, że dopiero postawione zostały, gdy prawi­
ca w tym  Ii ieiuuku widie zdziałała, a nie przez 
owe wiele lat, gdy lewica była u steru. Ale me 
dość na tem, otrzymawszy wniosek rządowy, za­
miast zająć się jego załatwieniem, zaczęła lewica 
nowe tytko zwłoki wymyślać. Między innem i za­
żądała ankiety z całej monarchii. Gdy przeciw 
takiej ankiecie z włościan ze wszystkich krajów 
przemawiałem, dowodząc jej niepraktyczności, — 
a powiedziałem, źe dość będzie porównać relacye 
w tej mierze zewsząd już złożone przez sądy 
wyższe, namiestnictwa, W ydziały krajowe i po­
wiatowe i Towarzystwa rolnicze, centralne i po­
wiatowe, okrzyczano mnie wrogiem włościan 
i wygadywano na mnie w Izbie i po gazetach 
w edług upodobania. Mnie to me szkodzi; bo że 
włościanom nawet i teraz mym sejmowym wy­
borcom z całego serca sprzyjam, to rzecz wia­

doma. Wspominam tylko, by wskazać, jak lo le­
wica z nami walczy. — Że dotąd w tej sprawie 
nic się nie stało, to już ani moja wina, ani wi­
na prawicy.

Z prawdziwą przyjemnością zaznaczyć jednak 
muszę, że na wniosek posła Rosera, rząd wniósł 
projekt wynagrodzenia z funduszów państwa osób 
niewinnie skazanych. Sprawa ta natrafia nietylko 
La finansowe trudności, ale i ze stanowiska pra­
wniczego jest bardzo zawiłą. Pomimo tego Izba 
ją  załatwiła w sposób zadowalniająoy, chociaż 
może w przyszłości jeszcze dalsze Kroki w tej 
mierze okażą s;ę potrzebnymi. Zawsze pod tym 
względem wyprzedził nasz parlament wszystkie 
inne i dał pierwszy przykład drug-m

Przy poprzednich mych sprawozdaniach wyli­
czałem detailicznie wszystkie sprawy, które Izba 
załatwiła, jak nie mniej i te, których dla braku 
czasu załatwić nie zdołała. Zrobiono mi potem 
z poważnej strony uw agę, że to przy ustnem  
sprawozdaniu nie jest pożądanem. N ie czynię 
więc tego tym razem , ale zestawienie prac na­
szych mam tu przy sobie, gdyby więc zażądano, 
mogę je zakomunikować.

Z powodu uchwalenia przy budżecie rezolucyj, 
aby rząd układając p rzy  z/y prelim inarz wydatków, 
większą cyfrę zamieścił na potrzeby naukowe 
krakowskiej Akademii sztuk pięknycL, uważam 
za stosowne powiedzieć, że wydziai budżetowy 
przyjął za zasadę, według mnie wcale niesłusznie, 
iż nigdy nie należy uchwalać żadnej wyższej cy­
try wydatku, aniżeli rząd jej zażądał. Przez taki 
proceder utrudnionem  lest posłom bronić spe­
cjalnych  potrzeb pewnych krajów, okolic, lub 
instytucyj — a rezolueya chociaż się ją  uchwali 
nie ma jeszcze gw arancji, że w zupełności, lub 
choć w części uwzględnioną zostaniu, a zamsze 
znowu rek jeden upływa.

Zresztą na zakończenie powiem, że gdy każdy 
z członków prawicy do kilau a choćby do trzech 
Wydziałów należy, gdy przez krótszą część  roku, 
ale za to piawie o od rień , lardzó długie ciosem  
i dwa na dzień posiedzenia Izby się odbywają, 
że prawie jest niepodobieństwem, tym co dc pię- 
tnastOwki, lub do budżetowej komisyi nie należą, 
brać udział inaczej w sprawach do ich wydziału 
nie należących, jak w posiedzeniu K oła, co zaś 
przy natłoku spraw i przy wspomnianej często­
ści i długości posiedzeń Izby niezawsze pojedyń- 
czym posłom dąie dostateczną sposobność ucze­
stniczenia w p racach , w którychby w innych 
okolicznościach chętnie partycypowali.

Na kole, o ile jednucżesnś posiedzenie W y­
działu nie przeszkodziło n .1 być na niem obec­
n y m,  otwarcie objawiałem me zdanie. Izbie 
ściśle trzymałem się uchwał przez większość 
przyjętych.

Tyl° miałem wam szanowni panowie wyborcy 
do powiedzenia. Gotów jestem jedni o. odpowia­
dać na in terpelac je , dotyczące ogólnej czynności 
Izby, wydziałów, do Których należę, lub też ogól­
nej czynności naszegu poseiskiego Koła pol­
skiego.

Zgromadzeni oklaskami podziękowali mówcy 
za sprawozdanie. Poczem zabrał głos dr. W a r -  
s z a  u e r  mniej więcej w tych słow ach: W  bar­
dzo ponurych acz prawdziwych barwach przed 
stawił sytuacyę delegacji polskiej w Wiedniu 
nasz szanowny poseł. Z tego, cośmy tu usłyszeli 
widocznem je s t , iż większości wcale nie mamy, 
skoro większość ta  spada do .2yiiżej zera. Dele­
g ac ja  nie mająca większości nic, uczynić nie mo­
że. Rząd nam nie sprzjja, Najj. P an  tylko otacza 
nas swoją opieką. Można powiedzieć, że rządzi nami 
siła przed prawem, skoro większość jest przefiw  
nam. W yraziwszy następnie słowa uznania dfa

hr. Mieroszowskiego i przypominając, że i poseł 
z powiatu krakowskiego p. Chrzanowski zajmo­
wał się gorliwie sprawami reguiacy rzek i zale­
sienia gur, prosi mówca o dalszą działalność w 
tym kierunku oraz. wyr*£a g ż e n i e  , tipfw  rząd 
przyszedł z pomocą krajowi, dotkniętem u teraz 
nieszczęściem, jak dopomógł Tyrolowi kwotą wię­
cej niż fi milionów.” -

Er. M 1 6 r o s zo  w s k i , nie znajdując w prze­
mówieniu interpelacji, lecz tylko słowa uzna: % 
dla siubie i posła Chrzanowskiego, doięknje mów­
cy i ewrac r uwagę na skomplikowaną działalność 
maszyny państwowej. Regulacja rzak apłaiwnych 
np. należy (do Rady państwa, niespław nych do 
Sejmul;* zalesienie gór także naloty <k iSejmu- 
lecz połączone z wywłaszczeniem, . ^rchodżi już 
do atrybucyi Rady państwa. Cokolwiek zrobić 
można w takim su n ie  izecry, to bardzo powoli 
i oględnie.

Radca magistratu p. T u r n  a u zabiera głos do 
następującej in terpelac ji- Znane są  najobszerniej­
szym kołom przemysłowym wielkie zasługi, jak.e 
położyłeś, panie hrabio, na polu kodyfikaeyi no­
wej ustawy przemysłowej — jak ogromnych uży­
wałeś zabiegów, by ustawa ta „aszem n przemy­
słowi i rękodziełom przyniosła pożądane skutki. 
Ostatni i właśnie okoliczność gorliwego popierania 
spraw naszego kraju w W iedniu ośmiela mnie 
zainterpelnwać cię panie hrabio a raczej prosić, 
byś raczył zająć się zarówno gorliwie a dai Boże 
zarówno skutecznie sprawą pomnożenia sądów 
Kolegialnych i powiatowych w naszym kraju w 

■ ogóle—  w szczególności postawienia w tym wzgLę 
| dzie naszego kraju aa ró w n i. z innem i pro win­
ny ami raku*; kj oj m onarcha od nas w tej mierze 
szczęśliwszemu. Sprawa ta jest _byl : n a i , i me 
pot*zebuje jak tylko poparcia m ęióu tak chętni e1' 
jak ty panie h iu b io .— kilka słów wyjaśniania 
stanowiska Koła polskiego w tej arcyżywotnej 
sprawie dla m&ezcgo kraju, byłyby dla mnie wiel­
ce pożądanemi. - ...

h r .  M i e f o s z o w - s k i  odpowiada, iż jak w e 
wczystkich, *ak i w tej, delegacja postępuje zgo­
dnie z uchwałami Sejmu Co Sejm uzrisł, było 
przez delegację uważane za wsKazówką i już "zo­
stało załatwione. Do kom isji prawniczej w dele- 
gaej i nie należę, a tylko ta  kom isja może V. spi*- 
wie tej wywrzeć wpływ na  rząd. W kwestyi - tej 
jednakże przemawiać - będę w Kole p  lekiem

Dr. C z e s n a . k  interpeluje hr. Mierouzowskie- 
go jako posła do Sejmu. Ze w zględu , iż  upf*- 
wozdanie poselskie dotyczy jedyni" działalności 
Rady państw a, przewodniczący dr Zoll zwraca 
uwagę na tę okoliczuość i oddaje pod oąd zgro­
madzonych, czy wolno mu użyczyć głosu inter­
pelującemu, Zgromadzeni ie uchwala zgodnie « ży­
czeniem dra Uzesnakty który zapytuje, dlaczego, 
odroczony w roku przeszłym Sejm, nie jawdł&Ęy 
został w właściwym czask. leżeli -dla oszczędności, 
w co nie mogę uw ierzyć, to lep ie j, aże^y am 
Rady państwa, ani Sejmu wcale nie zwoływano 
oszczędność będzie większa.

Hr. M i e r  os zo  w e k  i jako poseł do Sojmu 
z powiatu krakow skiego, a n ie  miasta Krakowa, 
uważa sobie za zaszczyt, iż jest interpelowanym 
nie przez Bwhjego wyborcę w sprawie Sejmu. 
Zaaleka jednak od wielkiego ołtarzu a • naw st -oł­
tarzyka stojąc, jako prosty śm iertelnik uznaję, to  
w kwestyi tej nic nie w iem , a przynajmniej 
mniej od interpelanta.

F  E o r n e e k i  przem awia w sprawie ustawy 
przemysłowej. Powstrzymaną została doisz* orga- 
niżacya Stowarzyszeń rzemieślniczych ba  wzglę­
d u , ii  in sp ek to m  podatkowy zaitąęml od nieb, 
zanim się jeszcze zupełnie ukonsty tuowały w yła­
zów majstrów z wyznaczeniem, ilu który trzyma

Dygnitarze rosyjscy
w  OKręgu naukowym warszawskim  z oeta 

tnich lat dwudziestu.

(Dokończenie).
M i o h n i e w i c z  (ojciec), był to sobie urzę 

d n u  starej daty, rad, że się uosłużył ciepłego 
miejsca, dodatków do pensyi, orderów i emery­
tury; zresztą osobistość niewybitna, do^yi praco­
wita, spokojny i bezstronny, zdolności admini­
stracyjnych miernych, doświadczenia i wiadomo­
ści pedagogicznych żadnych.

M i c b n i e w i c z  (syn) był to niedouczony 
student, karyerowicz o rozległych planach, który 
per fas et nefas pragnął w czasie jannajkrótszym 
dojść choćby do kuratorstwa. Na nieszczęście dla 
niego, gruba m alwersacja, jakiej się dopuścił, 
złamała kark zbyt gorącemu działaczowi; wsku­
tek tego p. Michniewicz (syn) stał się nadal w 
wydziale oświecenia niemożliwym i musiał ze 
służby naukowej przejść — do błużby poli­
cyjnej...

Po Bmierci W ittego w r. 1879 nie tylko stery 
najDiiżej interesowane, lecz i cały kraj żywo zaj­
mował się kwestyą kto będzie jego następcą. — 
Mówiono o różnych kandydatach, których sobie 
życzono; mowiono także o takich, Których bię 
obawiano. Wszyscy, sądząc po zmienionej nieco 
od wojuy tureckiej taktyce rządu rosyjskiego 
wobec Polaków i P° Przjcnylniejszych głosach 
prasy rosyjskiej, wszyscy podzicwali sie, że no­
wym kuratorem będzie człowiek, zupełnie sto­
jący na wysokość’ swego zadania i umiejący oce­
nić lojaint życzenia i rzeczywiste potrzeby kriju : 
i.aoziejb ta rastały w&zakże zupwnje zawieazione.

Pan A p u c h l i n, nowo mianowany kurator, 
był osobistością nawet z nazwiska nikomu nie­
znaną; na razie dowiedziano się tylko, że jest 
dymisyonowauym pułkownikiem i ie  przed tem 
mianowaniem był dyrektorem instytutu m.erni- 
czego w Moskwie. W krótce jednakie  pan Kurator 
dał się aż nadto poznać całemu krajow i, a dziś 
nazwisko jego dobrze jest znane daleko po za 
granieami Królestwa. Taką sławę zawdzięcza pan 
ip u ch tin  swej fanatycznej nienawiści do żywio­

łu polskiego, m euaw iśc i, która w tej zaciekłej 
_aturze przerodziła się w prawdziwą manję prze­
śladowczą. Polakowi nigdy on dobrego słowa nie 
pow e ; największy kom plem ent, na jaki się zdo­
będzie dla Polaka, jest te n , gdy go pi chw ali, 
że dobrze mewi po rosyjsku 1 W obec Polaków 
jest w najwyższym stopniu podejrzliwym i nie­
dowierzającym : otwarcie oświadcza się z t e m, 
że na lużbie woli głupiego R osyanina, aniżeli 
rozumnego Polaka! Dzień i noc myśli tylko o 
tem , jako) ze służby rządowej wyrugować Pola­
ków, a zastąpić ich sw uim i; rozsyła tedy listy i 
telegramy do różnych miast Kraju, —  wywia- 
■duje się osobiście za każdą bytności, w P e te rs -1 
burgu lub w M oskwi, — czy gdzie nie ma ja - ' 
kiego R osyanina, kandydata jakokolwiek odpo-i 
wiedniego na jai .Kolwiek posadę w Okręgu nau­
kowym warszawskim. Gdy go znajdzie, bez skru­
pułu i ceremonii wydala ze służby pierwszego 
lepszego Polaka, by tamtemu zrobić m iejsce. . .  
słowem, postępów tnie jogo cechuje taka bezwzglę­
dność, tak niesłychana samowola, iż nawet w 
R usyaninie, nawet w urzędniku rosyjskim jest 
zdumiewającą.

Zła wola kieruje wszystkiemi krokami tego 
człowieka. Dość przypomnieć tylko trzy fakta, w 
których zła wola kuratora występuje nawet jako 
zuchwalstwo, jako lekceważenie wyraźnych roz-

kazów carskich. — W iadom o, że car Aleksan­
der II, krótko przed zgonem na usilne przedsta­
wienia generała AlbiedyńsLicgo rozkazał, by w 
szkołach średnich Królestwa, wykładano religię 
po po lsku ; nadto polecił wzuiucnienie wykładu 
języka polskiego w tychże szkołach i uiworzenie 
katedry języka i literatury polskiej w uniwersyte­
cie warszawskim. W ykonanie tych rozporządzeń 
polecone zostało panu Apuchtinowi. Po wielu 
matactwach z jego strony udało się przecież w 
większej części szkół średnich wytargować język 
polski dla wykładu religii katolickie;. Natomiast 
tak zwanb „ wzmocnienie“ języka polskiego, sta­
nęło — jak to mówią — kością w gardle i sa­
memu językowi i nauczycielom tego przedmiotu: 
dość powiedzieć, że od czasu owego „wzmocnie­
nia", język polski wykłada się p o  r o s y j s k u  i 
to mo pro forma, jak było daw niej, lecz de 
facto! Co się stało z katedrą języka i literatury 
polskiej, wszyscy jeszcze bez wątpienia mają w 
świeżej pamięci, gdyż sprawa ta swego czasu by­
ła bardzo rozgłośną : zamiast profesury zwyczaj­
nej, ustanowił pan A puchtin  docenturę z . ę z y -  
k i e m  w y k ł a d o w y m  r o s y j s k i m '

Ziości tedy; w .naszym  najserdeczniejszym" jest 
niepomiernie w ie le . . .  i gdyby do tych złych in ­
stynktów, do tego destrukcyjnego zmysłu dolać 
bystry ufiay sł, wyzsze zdolności, rozległą naukę, 
wtedy zapraw dę, , byłby pan Apuohtm bardzo 
niebezpiecznym. Ale na szczęście jest to czło­
wiek n«der ograniczony, je s t to bezsprzecznie 
n a j g ł u p s z y  ze wszystkich kuratorów, jacy 
kiedykolwiek rezydowali w pałacu Kazimioro- 
w sk im : um ysł tępy. nauki posiada bardzo mafo, 
o spraw ach szkolnych, o pedagogii nie ma naj­
mniejszego pojęcia. „Nauka — mawia on do dy­
rektorów gim nazyalnych—nauka, to wasza rzbcz, 
panowie; moja rzecz — porządek". Nie trudno

“ ■ : ... i . 1 .i. .-j
odgadnąć, jak ten adm inistrator aui g< teru  poj­
muje porządek i jak go przestrzega. Form a i tyl­
ko foroia jest alfą i omegą m ądrości pedagogicz­
nej palna ku ra to ra ; n o . . .  i trzeba przyznać, że 
na tym  punkcie nasz ei-pułkowniK jest niezró­
wnanym. M undur, palto, czapka i pantulony gi­
mnazistów stanowią przedm iot jego niezmiernej 
troskliw ości: śledzi on pilnie za e m , aby ucz­
niowie szkół publicznych w szkole zarówno jik  
na ulicy nosili się śc. .ie „podług formy "; dysku- 
sya też pedagogiczna pana kuratora z dyrektora­
mi obraca się głównie około tego ttrcywaznego 
przedmiotu.

N ie mniejszą troskliwość okazuje pan Kurator 
w przestrzeganiu zakazu, aby w obrębie szkoły 
uczniowie i nauczyciele mówili me inaczej, jak 
po rosyjsku. Na wołowej skórce nie spisałby, ile 
prześladowań w tej niefortunnej sprawie znieść 
musieli nauczyciele, ile godzin aresztu odsiedzieli 
uczn.ow ie, ile wreszcie złego humoru i zgryzoty 
nabawia samego pana i  puchlina, to znienaw i­
dzone „polskie narzecze". . i

U służne duchy ustnie lub piśm iennie, im ien­
nie lub bezimiennie donoazą Kuratorowi o w b z j -  

s tk ie u , co j a k o b y  dzieje się w szkofach. . .  
pan kurator bowiem niezm iernie lubi denuncja­
cje  i umie byc wdzięcznym za nie. Najmilsmm 
W8.rakże jego sercu jest grono zaufaayel* mężów 
(poehpdąjenia naturalnie rosyjskiego), składające 
się z kilku profeborów uniwersytetu warszawskie­
go. oraz tugo i owego z dyrektorów g im nazjal­
nych. Mężowie ci stanowią jego radę przyboczną 
lubo nieofieyalną, to przecież lird zo  wpływową; 
po za tem gronem  n ;kt nan wpływu nie po­
siada.

Bez in te lig en c ji, bez wyższych poglądów, bez 
wszelkiej idei obecny kurator jest co sobie po 
spolity ółużaka, który przez p ro tekc ję  wyniesie

• w* -J.S1 11
nj na tak wysokie stanowisko, trzyma się go 
wszystkiemi s łami. Mianowany za miniateryum 
h r Tołstoja, był po upadku tegoż silme zachwia­
ny : od następnych m inistrów p. Saburuwa i ba­
rona Nicolai dużo znieść m usiał upokorzeń, du­
żo moralnych policzków ; przy dzisiejszym mini­
strze, panu I)ełjanov,ie i przy panuiących obec­
nie prądach w ' Petersburgu , pan A puchtin  stoi 
silniej, aniżeli kiedykolwiek. To też nawet ów 
słynny policzek, zadany nie polsKą rę ką, nie był 
w stanie porii6iyó tego niewzruszonego męża. — 
Wysoki order U podziękowanie carskn  za zasłu­
g i pełożowe w .k ra ju  nadwiślańskim " zatarły 
wszystko i  *psn A puchtin  pozostał na swem sta­
nowisku , eroży się jeszcze więcej jak dawniej i 
zapewne będzie bruździć — aż do śmierci.

Pan W o r o n c o  w-W  e 1 i a m i n o w, dym isjo­
nowany pułkownik i by ł/ komisarz do sp-aw 
włościańskich w Królestwie Polakiem , ząimuje 
od lat kilkunastu posadę pomocnika kuratora. 
Jesł t< w calem znaczeniu tego w yrazu—z e r o ;  
żadnych czynności ważniejszych nie załatw ia, 
a jeżeli to czyni niekiedy, to zazwyczaj popełni 
głup8tW 0,. . .

P an  N i k o l s k i , kandydat praw uniw ersyte­
tu m oskiew skiego, poprzednio nauczyciel jęzj ka 
rosyjskiego w iodnem i  gimnazjów warszawskich, 
pełnił od roku 1870—1883 owiązki dyrektora 
kanceiaryi Okręgu. Był to człowiek wielkich zdol­
ności, jedyny może zdolny Rosyanin ze wszyst­
kich jacy kiedj kolwiea zajmowaii jakąkolwiek 
posadę w zarządzie Okręgu naukowego w arua- 
wskiągo. Obo* idolnośei, cechowała byłego dy­
rektora łatwość w obejściu i bezstronność poli­
tyczna Pan Nikolaki mógł tedy być wybornym 

I urzędnikiem , gdyby nie był —’ nieUy bunie
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czeladzi i chłopców, dla opodatkowania. Nagleni 
przez władzę przemysłowy t. j. m agistrat, ręko­
dzielnicy stanowczo przeciw temu Zaprotestowali, 
że względu, iż agentam i inspektoratów podatko­
wych starsi cechów być nie powinni i nie mogę. 
P ro test w drodze instan ty i znajduje się juz w mi- 
nisterstw&cn spraw wewnętrznych i han dl j . In ­
terpelan t zapytuje, jak poseł Dęazie się zapatry­
wał na tę sprawę.

H r. M i e r o s z o w s k i  zaznaczywszy, iż mów­
ca sam dobrze zna in s ta n c je , do których w tej 
spraw ie udać się należało, wyraża pryw atne zda­
nie, i i  władza powinnaby umieć sobie rauzić bez 
sta. szych cechu ; raczej starsi cecnu właśnie 
mieliby prawo żądać od władz wykazu majstrów 
ażeby ich wpisać do cechów a nie przeciwnie. 
Interpelacye na tern ukończono. Przewodniczący 
dr. Z o i l  w krótkich słowach wyraził sprawo­
zdawcy podziękowanie i wniósł o wyrażenie mu 
wotum ufności, co też zgomadzeni oklaskami 
uchwalili.

Akcya ratunkowa.
L w ó w ,  7 lipca.

W y j siały powiatowe otrzymały od Wydziału 
krajowego ponowne wezwanie:

ażeby w porozumieniu z c. k. Starostwami 
zbadały bezzwłocznie, przy pomocy znawców, 
szkody wyrządzone tegoroczną katastrofą powo­
dziowi w swoicn powiatach i przedłożyły Wy­
działowi krajowemu n a j p ó ź n i e j  d o  20 l i p -  
c a  r. b. wyczerpujące sprawozdanie i szczegóło­
we daty, co do następującycn punktów:

1) Jaka woda płynąca wyrządziła szkodę w po­
wiecie ?

2) Ile gm in i obszarów dworskich zostało do­
tkniętych klęską powodzi?

3) Jak  wielka jest ludność tych gm in, ilość 
gospodarzy gruntow ych, oraz liczba gospodarzy i 
członków rodzin nawidzouych klęską?

4) Ile morguw zajmuje obszar zalany tak g ru n ­
tów gm innych, jak i dworskich, tudzież ile mor­
gów przypada z tegu na role, łąki, pastwiska i 
ogrody?

5) Ile budynków i zakładów wodnych (m ły 
nów, tartazów, foluszów i t. p .) uszkodził wylew 
i jak wielką jest szkoda oceniona w złotycn reń­
skich w. a. ?

6) Ile  morgów gruntu  nadbrzeżnego zabrała 
wuda, ile morgów gruntu zasypała żwirem ljak ą  
wartość przedstawia ten obszar zabrany Iu d  tez 
do tbgo btopnia zasypany. że nie może być nadal 
użytym pod kulturę?

7) Jak  wielką jest szkoda wyrządzona konku­
rencyjnym , spółkowym lub pryw atnym  budowlom 
wodnym w powiecie, jak: wałom, szluzom, prze 
pustom, jazom, tamom, opaskom itp.?

oj Jak wysoka jest Bzkoda wyrządzona wyle­
wem p>onom rolnym , łąkom, pastwiskom i la­
som, oceniona w złr. w, a.?

9) Jakiej kwoty pieniężaej potrzeba, ażeby w 
powiecie wyżywić ludność do zbiorów przyszło­
rocznych, oraz uoetarczyć paszy i karmy dla in ­
w entarza żywege, aż do przyszłej wioany?

10) Jakiej kwoty pieniężnej potrzeba w powie­
cie na zaknpno nasion dla obsiewu pól zalanych 
jesiennego i w loeennego?

11) Jaaiej kwoty pieniężnej potrzebuje powiat 
dla przywrócenia komunikaeyi powiatowej i gm in­
nej oraz naprawy istniejących budowli wodnych, 
służących do ubezpieczenia brzegów lub zabez­
pieczenia przed wylewami (wałów, szluz, prze­
pustów) , wreszcie dla wykonania takich budo­
wli m e cierpiących zwłoki, bez których, z powo­
du zdziczenia łożysk rzecznych, powstałego z po­
wodzi, właściciele grantów  przyległych do rzek, 
byliby narażeni na dalszą utratę ziemi?

Daty dotyczące szaód powinny obejmować tak 
g run ta  i budowie gm inne, jak i dworskie.

(Jo do punktu  8 zauważa W ydział krajowy, że 
oszacowanie sznoJLy w pionach rolnych, przy zbo­
żach na pozór nie uszkodzonych, na których je ­
dnak woda dłuższy cios stała, należy przeprowa­
dzić w czasie dojrzewania ziarna, gdyz przy zbo­
żach tych, którycn korzonki wskutek stagnojącej 
dłuższy czas wody odcięte były od wpływu po­
w ietrza i w ten  sposÓD w częoci lub zupełnie 
zgn. ły, ziarno już  się nie wykształci, zatem na­
dzieja na abiór ziarna zbóż takich, jakkolwiek po 
opadnięciu wody dobrze wyglądających, będzie 
tylko złudzeniem.

sprzednjnym .... Za kuratorstw a W ittego był on 
najważniejszą figu rą , a nawet panem  sam owła­
dnym  w O kręgu: zad iusp raw a ważniejsza (zw ła­
szcza też sprawy osobiste osób będących w słu­
żbie rządowej) nie mogła byc załatw ioną, jeżeli 
in teresan t nie uoży ł czołobitności panu Nikol- 
skiem u, albo —  co o wiele więcej było pożąda- 
nem  — nie złożył przekonywających dowodów 
pod postacią biletów bankowych. P an  Nikolski 
brał kubany za wyrobienie posady, za podwyż- 
azenie p en sy i, za trauzlokacyg i t. p . , przywła­
szcza! sobie pieniądze z iunduszów skarbowych i 
z legatów , błow.m. rw ał na wszystkie strony 
Od czasu, jak pan A puehtin  został kura to rem , 
skończyły się piękne dni dla pana N ikolsk.ego: 
kurator bowiem nie dowierzając mu, kontrolował 
go jak n a jśc iśle j, a nawet chciał go się oddaw- 
na pozbyć, gdyby tylko miał go kim zastąpić. 
Jednakże pan Nikolski i w trudnych okoliczno­
ściach um iał sobie poradzić : wynalazł sobie no­
wą specyainość, nowe źródło dochodu. Przy e- 
gzamiua* n  dojrzatosci w gim nazyach, przeważną 
rolę odgrywają wypracowania p iśm ienne : tematy 
do men ( t e  s»m>e dla wszystkich gimnuzyow 
w całym okręgu) przesyłają aię z kuratoryi i — 
przeenodziły zawsze przez ręce p. Nikolskiego. 
Resztę nie trudno odgadnąć: p. Nikolski za gru­
be pieniądze sprzedawał, to je s t wyjawiał tematy 
abituijentom , albo rodzicom, lub opiekunom tych­
że. Corocznie to w tern , to w owem gimna- 
zyum nadużyć.e wychodziło na jaw , corocznie 
prowadziło) się wielkie śledztw o, corocznie pan 
Nikolski był skompromitowany, n o . . .  i na tem 
zwykle 3ię kończyło. W roku zeszłym dopiero 
miarka nareszcie bię p rzeb ia la . pan Nikolski zo­
stał wydalony ze służby, a miejace jego  zajął p 
Kotieinikow.

•* >* k  —

Gdyby tedy do term inu powyżej podanego 
W ydziały powiatowe nie mogły szkody w plo­
nach ocenić, z powodu, że Ziarno w okolicy tam 
tejszej później się wykształca, w takim razie win­
ny przedłożyć dodatkowe sprawozdanie o szko 
dach w plonach rolnych n a j d a l e j  d o  k o ń -  
c a 11 p c a r. b.

W ydział krajowy wzywa o jak najrychlejsze 
przedłożenie wyczerpującego i z całą sumienno­
ścią opracowanego sprawozdania z datami żąda- 
nemi tem rozporządzeniem, gdyż s p r a w o z d a ­
n i e  t o  p o s ł u ż y  d o  o e e n i e n i a  k l ę s k i  i 
w y m i a r u  p o m o c y ,  t a k  L r a j u  j a k  i p a ń ­
s t w a ,  d l a  t a m t e j s z e g o  p o w i a t u  n a  c e ­
l e  w p u n k c i e  9, 10 i 11 p o w y ż s z e g o  
k w e s t y o n a r z a  p o d a n e .

Ze względu na ważność sprawy podaliśmy okól­
nik W ydziału kraiowjgo w całej rozc ągłości.
0  ile z treści jego wnosić m ożna, daty w ten 
sposób zebrane posłużą do oznaczenia p o m o c y  
d o r a ź n e j  dla powiatów dotkniętych katastrofą 
powodziową, która to pomoc powinna być udzie­
loną krajowi ze skarbu państwa podobnie , juk 
w r 1882 w T yro lu , gdzie rząd na podstawie 
cesarskiego rozporządzenia z d. 26 w rze.m a 1882 
(wydanego we dwa tygodnie po klęsce) wyasy­
gnował z funduszów państwowych półmilionową 
sumę na zapomogi dla dotkniętych k lęską , tu­
dzież na przywrócenie kom unikacji i naprawę 
lub wykonanie nagłych wodnych budowli ochron 
nych.

Zwracamy tylko uwagę władz rządow ych, że 
kwota powyższa (500.000 złr.) dla naszego kraju 
nie wystarczy, gdyż kiedy w r. 1882 wylewy na­
wiedziły 14 powiatów w Tyrolu, to u nas klęska 
powodziowa dotknęła blisko 50 powiatów, a więc 
*/8 kraju, wody zalały daleko większe przestrze­
nie i to gruntów  najurodzajniejszych, do najwyż­
szych klas zaszacuwanych, a co najgorsza, wyle­
wy zniszczyły plony rolników przed samemi żni­
wami. podczas gdy w Tyrolu klęska ta przypa 
dła we wrześniu i październiku

Sama naprawa starych wałów Wiślanych oraz 
usypanie nowych, jakie wskutek ostatniej powo­
dzi okazały się niezbędnie potrzebnemi na prze­
strzeni rzek zachodnio - galicyjskich zostających 
pod pieczą rządową, wymagać będzie kilkakroć 
stotysięcy złr., a cóż dop.ero kosztować będzie 
wyżywienie ludności, utrzym anie inwentarza i za- 
kupno nasion.

N ie wątpimy, że rząd okaże się dlaiegr nie- 
ozezęśliwego kraju równie hojnym, jak dla Tyrolu
1 wyznaczy w drodze ustawy państw ow ej. któia 
zapewni regulacyę karpackich dopływów W isły i 
D niestru, sprowadzających na nasz kraj ciągłe ka­
tastrofy powodziowe, oraz przeprowadzenie robót 
górskich także odpowiednie sumy na bezzwrotne 
zasiłki i zaliczki dla dotkniętych klęską gmin, 
konkurencyj i spółek wodnych celem wykonania 
potrzebnych robót ochronnych. Dla Tyrolu przy­
znano ustawą państwową z dnia 27 lipca 18o i 
Dz. u p. N r. 187 milion złr. na zapomogi gm i­
nom i spółkom w odnym , a półtora miliona na 
zaliczki bezprocentowe zwrotne w 15 równych ro­
cznych ratach od 1 stycznia 1886 r. począwszy 
konkureneyom, spółkom wodnym, gminom i człon­
kom gm in potrzebującym pomocy.

Powódź w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  tylko 
w posiadłościach włościan, podług doniesienia u- 
rzędowego Warse. D nicunika, poczyniła szkody 
na teraz w przybliżeniu tylko obliczone, a prze­
rażające swojemi rozmiarami Na przy toczone i po 
niżej tablicy w ym śniono jedynie straty włościan, 

■zupełnie nie podając szkód doznanych skutkiem 
wylewu w majątkach większych właścicieli ziem­
skich, którzy w jednej tylko gubernii radomskiej 
poszkodowani zostali na 200.000 rubli.

Tablica tak przedstawia straty:

Gubernie

Warszawska
Radomska
Lubelska
Kielecka
Płocka
Siedlecka

Przestrzeń 
zalana 

obi. w morg.

58842
39000

4080
31750

7054
10000

Ilość strat 
w rublach

1186134
500000
300(100
771486
235370
40ou00

Liczba
potrzebuj.

pomocy

9015
1O00O

1230
3671

600

Uylry to tak wymowne, iż wobec nich kroplą 
w oceanie nieszczęścia jest kwota 200000 ra i l i ,  
z ukazu carskiego przychodząca w pomoc nie­
szczęśliwym, a za którą lwowski moskalofiski or­
gan tiiotco. każe Polakom czuć wdzięczność dla 
„polskiego króla" i manifestować ją na zawołanie.

Do centralnego warszawskiego komitetu pomocy 
dla dotkniętych powodzią, którego prezesem jesi 
warszawski cywilny gunernator baron Medem, 
wchodzą: Andrejew , Stanisław Brun, Holtz Gold- 
standt, Górski, Dobiecki, hrabiowie Jezierski i 
Krasiński L u d w ik , M anw ieło , Napoleon Mi- 
lieer, OstrowsKi, Sobański i W acław Szymanow­
ski, redaktor Kuryera Warse.

Ti Podola donoszą także o niepam iętnym  wyle­
wie wód. W ielkie obszary nad Dniestrem  zalane 
wodą; donoszą o uszkodzeniu w wielo miejscach 
torów Odesskiej drogi żelaznej. Szczególnie nad 
brzegami D niestru położone sioła stoją zupełnie 
pod wodą.

delegacyi. Nastąpiłaby potem seoya delegacyi — 
i znowu Raaa państwa dla wzięcia budżetu 
choćby tylko pod komisyjne obrady Na Sejmy 
krajowe zatem nie byłoby już m iejsca, a nie 
przypuszczamy, u by rząd hr. Taaffego zachęcony 
eksperym entem  z r. 1879 chciał drugi raz spró 
bować niezwoływania Sejmu przez cały rok- Są­
dzimy w ięc , że wiadomość wiedeńskiego dzien­
nika okaże się mylną.

W ęgierski Nemeet donosi, że rokowania m ię­
dzy rządem austryackim a w ęgierskim , w spra 
wie zakupywania węgierskich papierów publi­
cznych przez austryackie kasy oszczędności, do­
prowadziły już do porozumienia. Rząd austryteki 
miał się zobowiązać do wniesienia w Radzie pań­
stwa projektu ustawy, mocą której te węgierskie 
papiery, które w W ęgrzech są uznane jako da­
jące bezpieczeństwo pupilsrne, także i w Austryi 
jako takie uważane być mają.

Noto. Wrem. donosi, że rząd rosyjski zamie­
rza trzy drogi żelazne w Królestwie Polskiem, 
warszawsko w iedeńską, warszawsko-bydgoską i 
fabryczno-łódzką zlać w jedno Towarzystwo, za 
warunek kładąc uchylenie się skarbu państwa od 
obowiązku dotychczas istniejącej gwarancyi 4 prc. 
na akcye drogi żelaznej warszawsko-bydgowskiej.

Petersburski K raj donosi o pogłoskach krążą­
cych co do obsadzenia posady general-gul,er w o ­
ra wileńskiego, opróżnionej po zmsrłyL Totlebe- 
nie, którą czasowo zajmuje słynny Kochanow. 
W edług nich, mają być powołanymi na to stano­
wisko gubernator wschodniej Syberyi Anuczyn, 
albo dowódca korpusu gw arayi hr. Pawbł Szu- 
wałow, brat Piotra.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do dzienników wie­
deńskich, pod datą 4 b. m., iż z powodu roz­
dwojenia między nihilistam i odpadła część umiar- 
kowańsza partyi rewolucyjnej i zdała się na ła ­
skę władz. Renegaci mieli otrzymać od rządu 
przebaczenie, ale pod warunkiem wydania taje­
mnic organizacyj nihm stycznych W skutek tego 
kilku z nich miało poczynić policyi ważne od­
krycia, taż, że obecnie pollcya ma być już na 
tropie całej organizacyi nihilistycznej i najwa­
żniejszych przywódców ruchu.

Wiadomości te wydają się nam jednak iałszy- 
we, i prawdopodobnie jest to tylko przez rosyj­
skie władze policyjne puszczona kaczka, aby się 
jakimś mniemanym sukcesem pochwalić.

M inister spraw wew nętrznych w Rosyi lir. Toł 
stój wyjechał na dwumiesięczny urlop, zastępuje 
go towarzysz jego Durnowo.

Stryj cara Wielki książę Mikołaj Mikołajuwicz 
wyjechał do W ilna na przegląd wojsk wileńskie­
go okręgu wojskowego.

Wyborcy trzeciego okręgu wyborczego B erhna 
zgromadzili się d. 5 b. m. w celu porozumienia 
się w sprawie najbliższych wyborów do p ar­
lam entu , przy czem praw ie jednogłośnie jako 
kandydata postawili prof. B r e c h e r a .  In te rp e • 
lowany, jakie stanowisko zajmuje względem wal­
ki Kulturnej, oświadczył kandydat, że według 
jego mniemania m e podobna będzie uciszyć skarg 
katolików bez podjęcia rewizyi ustaw majowych 
i że zawsze głosowałby przeciwko walce kuliur- 
nej. Germania  podnosząc te ośryiad ;zenia dodaje, 
że jestto fakt nader pocieszający, i i  lun niem ie­
cki coraz powHzechniej domaga się usunięci i tych 
niesprawiedliwych ustaw i rozporządzeń. Nawet 
narodowo-iiberalni oświadczają, że poprą wszelkie 
zmiany ustaw majowych, jeżeli rząd weźmie w 
tym względzie imeyatywę. Ks. Bismark więc 
tylko wyosabnia się z pośród ogółu i trwa dalej 
w uporze. Taka to już jego metoda, kończy Ger­
m ania, zwykle ostatni chwyta się reform zba­
wiennych. Pozytywną polityką gospodarczo-socyal- 
ną zajął się przecież dopiero wtedy, gdy już zna­
czna większość parlam entu domagała się jej ^od­
jęcia. Je st więc nadzieja, że i w tym względzie 
wola ogółu weźmie górę nad jednostką.

R z ą d  f r a n c u s k i  postanowił nie odkładać 
uroczystości narodowej z 14 lipca — chociaż 
rada zdrowia za odłożeniem jak najusilniej prze­
mawiała, wskazując na niebezpieczeństwo prze­
niesienia cholery.

Z okazyi tej uroczystości postawiła skrajna le­
wica w Izbie 58 podpisami opatrzony wniosek 
udzielenia amnestyi politycznym skazańcom. „Są­
dzimy, że pod rządem republ'kańskim  żaden oby­
watel za różnicę swych przekonań politycznych 
cierpieć nie powinien" I  rzeczywiście rząd fran­
cuski, nie czekając na ten wniosek, zalecił już 
prezydentowi do ułaskawienia wszystkich polity­
cznych przestępców w ostatnich latach zasądzo­
nych — prócz... ks. Krapotkina i Ludwiki M i­
chel.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  8 lipca

Wiener M ig. Ztq  zamieściła sensacyjną wia­
domość, Iż Rada państwu nie będzie w obecnym 
składzie w jesieni zwołana, lecz zostanie rozwią­
zaną. Wiadomość ta z wielu względów wydije 
nam się nieprawdopodobną. Przedewszystkiem 
nie widzimy powodu, dla któregoby rząd miał 
nie czekać końca ptryodu wyborczego, który już 
za rok upływa i rozw.ązywac Radę, która pomimo 
wszelkich narzekań różnych półurzędowych pism 
jest jednak w dzisrejszym swym składzie dla rzą­
du dogodniejszą, niż kiedykolwiek była. Po wtóre 
rozwiązanie Rady sprowadziłoby wielki nieporzą- 
ai k w toku obrad różnych ciał parlam entarnych. 
W ybory nie mogłyby wcześniej, jak we wrześniu 
nastąpić. Nowa Rada m usiałaby się patem  ry- 
cLio zebrać, celem wyboru członków do delega­
cyi w spólnej, bo z rozwiązaniem Bady gasną 
też m andaty wybranych przez n ią  członków

Od pewnego czasu obiega po S z w a j c a r y i  
wieść o mającym się zebrać w miesiącu sierpniu 
kongresie socyalistyczno-anarchistycznym w Ge­
newie. Wieść tę , zapewne rozpuszczono w celu 
sprowadzenia policyi na fałszywe tory, przyjęto 
powszechnie jako prawdziwą j tak się nią prze­
rażono. że temi dniami wysłano petycyą opatrzoną 
licznymi podpisami poważnych obywateli do rady 
związkowej z prośbą, aby zarządzono oapowiednie 
środki celem przeszkodzenia zebraniu kongresu. 
Na pozór sądzićby można, że Genewa roi bię od 
komunardów, anarchistów, nihilistów  i t. ] .  ale 
w rzeczy samej sprawa ma się trochę inaczej. J&żeli 
gdzie pojawi się człowiek mniej spokojnych zasad 
politycznych prędko daje sobie z nim  radę po- 
heya. W ostatnich zwłaszcza czasach nader su­
rowo obchodzą się władze miejscowe z obcymi 
8ocyalisti,mi. Żądają od nich legitym acj nych pa­
pierów, a ktokolwiek ich nie ma, otrzymuje tylko 
kartę czasowego pobytu w Szwajcaryi, którą mu 
następnie przy pierwszej lepszej sposobności od­
bierają. Tym sposobem torują sobie drogę do 
zupełnego oczyszczenia terenu od żywiołów ob­
cych a niebezpiecznych. Cała też działalność 
rewolucyonistów ogranicza się na wydawaniu pod­
burzających anarchistycznych czasopism. Uwła­
szcza Bosyanie mają swoje trzy drukarnie, ga. ie 
odbijają mnostwo nihilistycznych broszur, a które 
następnie rozrzucają w kraju i za granicą. Nie­
mieccy socyaliści zawiązali się w zgromadzenie 
robotnicze pod przewodnictwem stronników  Bebla, 
liczące 150 członków.

O l o n d y ń s k i  e j  k o n f e r e n c y i  coruz czę­
ściej wyczytać można powątpiewania czy do ja ­
kiegokolwiek użytecznego wyniku doprow adzi.— 
D rugie posiedzenie jeszcze niezapowiedziane a

tymczasem trudności rosną. Głownie Francya 
przez czterech specyalistów w kwesryauh finan­
sowych na konferencyi reprezentowana, stawia 
Anglii największe trudności. b l i q u i e r e e  wy­
raził się, że wywody angielskiego program u opar­
te są na fałszywych cyfrach odnośnie do egip­
skich dochodów i wydatków rocznych. Twierdzi 
on, że E gipt mógłby podołać swym zobowiąza­
niom wobec w ierzycieli, gdyby koszta o- 
kupacyi wyłącznie Anglia ponosiła. D a y r  o 11 e s 
dowodzi, że administracya źródeł dochodów pań­
stwowych, obecuie zupełnie jest fałszywie i nie­
właściwie sprawowaną. Inne  kontynentalne pań­
stwa, chociaż ich przedstawiciele z wielką wy­
stępują oględnością, oświadczają się także prze­
ciwko angielskim projektom, które uważają co 
najm niej za jednostronne. Zgodnie zaś przyznają 
wszyscy, że obecne opłakane stosunki Egiptu są 
wynikiem błędnej polityki i za mało sprężystej 
adm inistracji angielskiej.

Obecne parlam entarne m i n i s t e r y u m  n o r -  
w e g s k i e  S r e r d r u p a  jest wynikiem zupełne­
go zwycięstwa partyi liberalnej w Norwegii. — 
Ruch tego stronnictw a datuje śie już od dość 
dawna. Jedną z jego najgwałtowniejszych faz był 
głośny w swoim czasie proces ministrów w Chri- 
styanii przeprowadzony, skutkiem którego ultra- 
konserwatywne ministerstwo upadło. Z chwilą 
ukończonego procesu, któiy w skutkach swych 
przeszedł najśmielsze oczekiwania opozycyjnej de- 
mokracyi, spodziewała cię partya konserwatywna, 
że zwycięzcy upojeni tryum iem , opuszczą ręce i 
zadowolnią się rządem złożonym z nowych wpra­
wdzie ludzi, ale tego samego systemu. — Lecz 
omyliły przypuszczenia. —  M inisteryum nowe 
nie uwzględniając życzeń norwegskiego parla­
m entu (Storthing) wywołało znów niechęć prze­
ciwko sobie. R eprezentacja narodu ożywiona naj­
czystszym liberalizmem, tak kategorycznie wolę 
swą gabinetowi objawiła, że ten po trzech mie­
sięcznej nieużytecznej a ciężkiej walce, złożył do­
browolnie broń t. j. podał się w komplecie do 
dymisyi.

Król O s k a r ,  rozumiejący zadanie konstytu- 
eyjnego monarchy, a chcący zachować tę trochę 
przywilejów, które w Nerw egii mu pozostały — 
próbował jeszcze utworzyć rząd pod przewodni­
ctwem umiarkowanie konserwatywnego B r o c h a .  
Gdy i ta pojednawcza droga okazała się nieod­
powiednią, a zatarg z ludem groził sm utuem i na­
stępstwami, poznał król, że nie ma imiego wyj­
ścia, jak  polecić złożenie gabinetu prawdziwie 
liberalnemu, nawbt radykalnem u przewodn.kowi 
większości parlam entarnej — ulubieńcowi narodu 
d v e r d r u p o w i .  — Postanowieuie to wywołało 
eutuzyazm między dotychczasową opozycyą. Je s t 
to bowiem od r. 1814 pierwsze z łona parlam entu 
wybrane m inisteryum . Teraz spodziewają s ię , i 
na pewno liczą na saokcyą uchwalonej już 
reformy wyborczej, znacznie rozszerzającej prawo 
wyborcze. Kryzys m inęła szczęśliwie i dla obu 
stron bardzo pomyślnie. Zaufanie między tronem 
a parlam entem  wzrosło, stosunki się zacieśniły— 
a korzyść z takiego załatwienia sprawy — w i­
doczna.

Cholera.

Cholera zwolna, ale stanowczo szerzy się w połu­
dniowej Francyi. W  szpitalach tulońskich znaj­
duje się obecnie 130 chorych cholerycznych, a 
od 5 do 7 bm. zmarło tam 24 osob na cholerę. 
vV Marsylii liczba zachorowań na cholerę i wy_ 
padków śmiarci wzrasta z dniem  każdym. Od 5 
do 7 bm. zmarło tam 36 osób. Przypadki cho­
lery pojawiły się w Aix, Cannes, A llerarJ, Gos- 
selin i w innych miejscowościach południowej 
Franeyi.

Przybył już do Tulonu głośny dr. K o c h ,  wy­
nalazca cholerycznego grzybka a dziś wysłannik 
rządu niemieckiego, przyjęty przez rząd francu­
ski w nader sympatyczny sposób. Reporterzy 
dzienników francuskich cudowne o nim  wypisują 
rzeczy, jak gdyby on był zbawcą od cholerycz­
nej plagi. Dr. Koch jednak nic nowego nie wy­
nalazł, ani nic nowego nie powiedział i w n ozem 
nie osłabił zasady wypowiedzianej jeszcze w 1854 
r. przez T h i e r s c b a :  j a d  c h o l e r y  t k w i  
w w y d a l i n a c h  c h o l e r y c z n y c h ,  którą to 
zasadę P e t t e n k o f e r  następnie rozwinął. Od 
r. 1867 rozpoczyna się szereg odkryć tak zwa­
nych grzybków cholerycznych, a między niemi 
figuruje także nazwisko polskie dr. N i e d ź w i e c -  
k i e g o  Vi szystkie tam te dawniejsze odkrycia ty­
leż warte, co najnowsze dr. Kocha, które w ni- 
czem nie przyczyniło się do posunięcia naprzód 
nauki o cholerze. Faktem było i jest, żb cholera 
się szerzy za pośrednictwem treści ki„zek cho­
rych na cholerę i bywa rozuoszouą przez osoby 
zanieczyszczone wydalinami choleryczneoii, przez 
same wydaliny dostające się do ziemi, a najczę­
ściej przez zakazoną bieliznę. Czy grzybek cho­
leryczny będzie opisany jako drobnowidowe kulki, 
czy też postać jego będzie podobną do znaku pi­
sarskiego, zwanego przecinkiem — dla publicznej 
ochrony od cholery jest i będzie to rzeczą obo­
jętną. Tylko znajomość biologicznych warunków 
może nam  dać wskazówki do postępowania. Dr. 
Koch tych warunków nie zbadał i nie opisał. 
A zresztą ożywiony jad cholery dr. Kocha, w te­
dy będzie istotnym jadem, gdy uda mu się sztu­
cznie wywołać cholerę za pomocą wyhodowanych 
cholerycznych bakcyllów. Prace więc m urosko- 
powe dr. K ocha, wykonywane obecnie wspólnie 
z francuskimi lekarzami dr. S t r  a u s s e m i dr. 
B  o u r  na dziś nie mają znaczenia dla między­
narodowej profilaktyki.

W e W łoszech cholera zdaje się coraz bardziej 
szerzyć. Pojawiły się przy{ adki cholery w ~S enti 
miglia (2 osuby), Saiuzzo (3 osoby) i w Wero­
nie (1 osobaj.

W ładze francuskie prócz pBienia ogn’ po pla­
cach publicznych i bardzo niedokładnej, bo nie­
umiejętnej desinfekcyi nie przeds ęwzięły energi­
cznych środków, dążących do stłumienia, lub 
przynajmniej zlokalizowania epidemii.

Paryż przygotowuje się na przyjęcie cholery. 
Naczeln.k paryskiego urzędu zdrowia p. Q um tin. 
urządza pawilony choleryczne po wszystkich szpi­
talach.

Rządy włoski i szwajcarski rozwinęły wielką 
energię w śledzeniu postępów cholery i w prze­
prowadzeniu energicznych środków ochronnych. 
Mimo jednak kwarantann, desinfekcyi podróżnych

i kolejowych szpitalów cholerycznych, trudno 
będzie zapobiedz zawleczeniu cholery do Niemiec, 
gdyż dotychczasowe nasze urządzenia komunika­
cyjno nie zezwalają na zupełne izolowanie osób 
i pierwotnycn gniazd zawleczonego jadu.

Władze morskie w portach niemieckich wydały 
rozporządzenie, według którego wszelkie przed­
mioty, pochodzące z Tulonu i Marsylii uważane 
są za podejrzane.

Wiener Ztng. ogłasza ponownie wydane i czę­
ściowo uzupełnione rozporządzenie namiestnika 
Dolnej Austryi w sprawni środków, jakie z po­
wodu niebezpieczeństwa choiery a względnie cza­
sie epidemicznego jej panowania należy przepro­
wadzić Rozporządzenie dzieli się ua pięć części: 
]) Środki ostrożności; 2) szpitale choleryczne;
3) lekarze i lekarstw a; 4) postępowanie ze zwło­
kami zm irłycb na cholerę; 5) Kierownictwo i 
dozór nad środkami przeciw epidemii.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  8 lipca

Rada miejska. We czwartek odbędzie się posie­
dzenie pełnej Bady miejskiej. Na porządni dzien­
nym sprawy niezałatwione na ustatniem posiedzenia,

Starostwo górnicze udało Się w dniu wczoraj­
szym na komisyę do Regulio w sprawie wodociągów, 
ziamtąd do Krakowa prowadzić się mająoych. Za 
wezwano idprezentartów gminy m. Krakowa i gmi­
ny Fegulice do rozprawy górniczej o wyłączenie źró­
deł regulickich i terenu ochronnego tychże źródeł 
z powodu potrzeb sanitarnych m. Krakowa z pod 
prawa górniczego. Wysłannicy starostwa górniczego 
przesłuchali protokolarnie reprezentantów gminy m, 
Krakowa co do życzeń tejże gminy, na co zgodzili 
się reprezentanci gminy Regulio ; poczem nastąpiło 
przesłuchanie znawców w zawodzie górniczym, któ­
rzy również żadnych trudności nie robili. W naj­
krótszym więc czasie spodziewać się można wydania 
orzeczenia stanowczego ze strony władz górniczych. 
Niektórzy członkowie komisji wodociągowej zajmo­
wali się badaniem wydajności zdrojów. Sprawa cała 
zawisła przeto ubecnie ud szybszego działania ko- 
misyi finansowej, pod przewodnictwem radcy p. dra 
Kopfa ud hoc zawiązanej, tudzież od szybkiego prze­
prowadzenia całego procedern przez wiceprezydenta 
dra Schmidta zakreślonego, a przez komisyę wodo­
ciągową jednomyślnie przyjętego

Z pracowni Matejki. Donosiliśmy w właściwym 
czasie, że mistrz Matejko pud wrażeniem wielkoty­
godniowych obchodów pamiątki męki i zmartwych­
wstania Chrystusa, przystąpił do malowania obrazu 
religijnego. Jak W iek  warszawski donosi, mistrz 
nasz „zasiadł do sztalugi w Wielki piątek i malu­
jąc przez dwa d n i, zakończył przed rezurekcyą o- 
braz, który jeet aktem wyznania artysty." „Pojęcie 
tego obrazu — czytamy dalej — jest zupełniu ory­
ginalne, nowe, a niezmiernie potężne I Tło obrazu 
stanowi serce Matki Boskiej gorejące — na tem tle 
ogniatem pustać Chrystusa zmartwychwstającego, i  
z wyciągniętemi rękami, jak na krzyżu, jakby świat 
cały obejmował — w twarzy wyraz nieopisanej ra­
dości , że świat zbawił i wstępuje napo wrót do 
Ojca." ’

Na korzyść dotknietyrh powodzią edbędzie się 
jutro w ogrodzie strzeleckim wielki koncert czte­
rech oikiestr wojskowych pułku 15, 26, 56 i 57 
pod kierunkiem kapelmistrzów pp. Hocka, Malećeka, 
Langera i Ambrosa. Z nastaniem zmierzchu ogród bę­
dzie rzęsiście iluminowany. Początek koncertu o go­
dzinie 6. Komitet ratunkowy odwołuje się do wzglę­
dów publiczności w poparciu powyższego oelu.

W program koncertu wrhothą następujące utwo­
ry : Uwertura z „Telia" (Rossini) Fantazya z oper 
Meyerbeera Pożegnanie Alp (Koschat). Z bieżącej 
chwili (Amóros) Uwertura z „Don-Juana (Mozart) 
Lagunen —  Walce (Strauss) Rapsndya węgierska 
(Liszt) Tańce hiszpańsnie (Moszkowski), Uwertura 
„Dichter und Bauer (Suppe) Scena z „Fausta" 
(Gounod) Cavatina z „Żydówki (Halevy) Mazury 
„Do Miechowa" (Wroński) Uwertuia „ Kónigslieu- 
tenant" (Titi) Marsz z „Rienzi" (Wagner) Pieśni 
polskie (Peters). Ostatnie trzy numera wykonają 
wszystkie 4 orkiestry połąozonemi siłami

Porządek W mieecie. Wobec niepokojących wie­
ści o choUrze, odpowiednia władza powinn »by zwró­
cić baczniejszą uwagę na podwórza i sienie w wie­
lu domach krakowskich, zatrutych zabójozem dla 
zdrowia powietrzem. Za przykład posłużyć może 
sień i podwórze pewnego domu w Rynku Nawet 
w zimie powietrze jest tam trndne do zuiesienia — 
cóż dopiero podi zas Ukich upałów, jak obecne. For­
malnie nie podobna przejść t&uitędy, bez nabawie­
nia się mdłości. Mówią, że dumy na Kazimierzu są 
siedliskiem zarazy — my sądzimy, że sień wspo­
mnianego domn może zwycięsko z n.emi rywalizo­
wać. Zarządzenie tutaj właściwych środków jast na­
głe i niezbędne, a ze względów najprostszej ludzko­
ści należałoby mieszczącego się wśród tych stra­
sznych wyziewów stróża, schorzałego staruszka 
przenieść nieodzownie gdzieindziej. — Obecnie 
zajmuje on tam w otoczeniu gromady szczurów istną 
norę, w której nawet gady nie zechciałyby się za­
pewne gnieździć a tymczasem ten starzec musi. Je ­
żeli istnieje opieka nad zwierzętami, warto nią oto­
czyć także i ludzi.

Komitet wiankowy uprasza osoby interesowane, 
aby się w jak najkrótszym czasie zechc.ały zgłosić 
w celu załatwienia swoich pretensyj.

Z dowodu postrzelenia dwóch gołębi poczto­
wych, należących do zakładu wojskowego w Pod­
górzu, t  których jeden padł na ulicy Lubicz, nako- 
zanem zostało surowe dochodzenie.

Na Wy8tawę Tow. przyj, sztnk pięknych nade­
szły Bierkowakiej Karoliny „Pod lipą* ; Grabiń­
skiego „Pełn ia* ; Wodzińskiego „Po zaręczynach", 
„W lecie".

Marki pocztowe. Dawniejsze marki pocztowe 
sprzedawane będą jeszcze tylko do 1 sierpnia b. r. 
Wolno jednak stronom do 1 października m.eniać 
je na nowe, a nawet używać ich do fraktury. Po 
tym czasie listy zaopatrzone w dawniejsze marki, 
uważane będą za nieopłacone.

Zagadkowe. Na Podgórzu w sobotę po południu 
wypożyczył jakiś elegancko ubrany młody człowiek 
łódkę Jwuwiosłową tylko na godzinę, a wsiadłszy 
na nią popłynął Wisłą za prądem i. ■ hie wrócił 
więcej. Dotąd nie można było się przekonać — czy 
ten amator sportu wioślarskiego utopił się — czy 
też tylko łódkę zesk&motował.

Dyrekcya Muzeum techn.-przem. uprasza nas 
o następujące sprostowanie: W nr. 158 Nowej R e­
formy w sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej
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powiedxit.no, że r. m Bobrzyńsu wezwał Radę do 
nohwalenia statutu, oraz wyasygnowania na pierw­
sze potrzeby Muzeum Kwoty 1000 złr. Ustęp [en 
powinien zaś opiewać: „Wzywa do uchwalenia sta­
tutu, oraz wyasygnowania kwoty 1 OOu złr na pierw­
sze potrzeby mającej się utworzyć szkoły artystycz- 
no-przemysłowego rysunku."

Z humorysty ki. Djabei zamieszcza w ostatnim 
(13) numerze następujące „telegraficzne echa kąpie­
lowe" :

S z c z a w n i c a .  Wody duło , gośoi mało — 
wszystko ohodzi, jakby spało.

K r y n i c a .  Panien huk, dał tu B ó g — lecz po- 
sałnej znaleźć trudno, a więc nndno.

B a b k a  Kędy człek spojrzeniem wzięci — wszę­
dzie dzieci, dzieci, dzieci 1 — Dzieci bawią się o- 
ohoczo — a starsi się na się boozą.

Z a k o p a n e .  Nie tyle dziś zakopane, oe zalane. 
Deszcz zamienił sioła śliosue, w zakłady hydropa- 
tyozne.

S w o s z o w i o e  „W 0<̂a faićlna (mówią goście) 
lecz ju r  w piekle śmierdzi siarka 1“ Jeśli tak jest, 
to Bismarka do kąpiołki tej zaproście 1 Juk mn dja- 
bli sprawią łaźnię, wykurują chłopoa raźnie

Do kasy teatralnej dobrał się złodziej w nocy 
z soboty na niedzielę, otworzywszy z wewnątrz drzwi 
wytrychem. Na szczęście w kasie nic było więcej 
nad Kilka guldenów, które zabrał.

LWÓW, 7 lipca. Wczoraj w gmachu politechniki 
otwartą została XYII wystawa Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych. Liczba wystawionych przed­
miotów wynosi dotychczas sto, między temi 81 o- 
brazów olejnych, 14 akwarel i rysunKÓw kredką, 
zaś z działu rzeźby pięć przedmiotów. Zdauiem wie­
lu królową wystawy jest „Odalieka' Pawła Mm war­
ta. „Królowa Polski" p. Styki także się wyróżnia. 
Z obrazów rodzajowych wymienić należy: Bieszi za­
da „U szewca" Ajdukiewicza „Stary sługa", Koza­
kiewicza, „Lichy interes". Znajduje się także na 
wystawie piękny rysunek kredką, Grottgera: „W Sa­
skim ogrodzie". Z działu rzeźby podnieść wypada 
„Dziecię igrające z gołąbkiem" i „Exoriare“ p. C. 
Hoszowskiego.

Dzięki „Lutni" około 600 złr. wpłynie do fun­
duszu na rzecz dotkniętych powodzią. Festyn urzą­
dzony wczoraj przez to wielce sympatyczne stowa­
rzyszenie w ogrodzie miejskim zgromadził bardzo 
licznych uczestników. Produkcye muzyczne były 
pełne artyzmu. Bawiono się doskonale — pomi­
mo meupragnionej interwencji niebiosów, które 
skropiły ziemię niespodzianym deszczem.

W zora, także w tutejszej szkole sług odbył się 
popis doroczny, Szkoła ta powstała i utrzymywana 
niemal wyłącznie poświęceniem kierownika jej p. 
Józefa Żulińskiego i grona nauczycielek, oddanych 
pracy bezinteresownie, w bieżącym roku liczyła 223 
nczenni ;, z tych uczęszczało na naukę przeciętnie 
80, początkowo du pięciu oddziałów, od listopada 
do zaś sześciu. Stan kaBy groszowej, czyli funduszu no 
zapomogi, złożonego pi zez same uczennice, wynosi 
z końcem roku Bzkolnego 262 złr. 35 ct. Stan 
wkładek w karne oszczędności powiększył się o 83 
złr. 50 ct. i wynosi obecnie 2594 złr. 50 ct.

Lekarskich oględzin kandydatek i kandydatów; 
do kolanij wakacyjnych dokonano wczoraj. Przyjęto 
21 dziewcząt i 60 chłopców. Oględziny jeszcze nie 
ukończone. Wszyscy kandydaci do kolonij przyjęci 
dostaną odpowiednie mundurki gimnastyczne. Przy 
orzeczeniu dr. Znlibskiego o stanowcrem przyjęciu 
zaraz brano miarę na ubiorki i czapki.

Bektorat tutejszej politechniki ogłasza konkurs 
do końca sierpnia celem obsadzenia dwóch posad 
asystentów przy katedrze budowy dróg i robót wo­
dnych, tudzież chemii ogolnej. Posady te, do któ­
rych przywiązane jest wynagrodzenie rocznych 600 
złr., będą nadane przez kolegium profesorów na 
czas od 1. października b. r. do końca września p. r.

Zakon 00 . Bernardynów ogłosił szczegółowy pro­
gram ośmiodniowej missyi ludowej, która się odbę­
dzie ku uczczenia czterowiekowej rocznicy śmierci 
Jana z Dukli, patrona i obrońcy Lwowa. Uroczyste 
nabożeństwa rozpoczną się nieszporami oraz proce­
sją  w około figury Jana z Dukli a. 12 b. m. wie­
czorem i trwać będą do d. 20 b m. wieczór, za­
czynając się o godzinie 6 rano. Codziennie wygło­
szonych będzie 4— 5 kazań, Z programu wyjmuje­
my jeszcze następujące szczegóły: w d. 13 b. m. 
o godzinie 10 rano uroczysty pochód i pizyjęcie 
Brprezentauyi miasta Lwowa, a następnie poświęce­
nie chorągwi juLileuszowej Jana z Dukli. W 15 
b. m. uroczysta celebra o godzinie 10 */* w obrząd­
ku ruskim. W 17 b. m. po wotywie generalna ko­
munia dz.atek, oraz o godzinie 10 ł/* suma pontyfi- 
kalna w ubrządku ormiańskim W  d. 20 b. m. o 
godzinie 3 po południu poświęcenie i ustawienie 
krzyża missyjnego i kazanie przy krzyżu, a po nie­
szporach i kazaniu nieszpornem udzielone lędzie 
obecnym błogosławieństwo apostolskie, poczern od­
będzie się wielka procesya, której porządek później 
ogłoszony zostanie. Wreszcie na zakończenie uroczy - 
czystości jubileubzowych odbędzie się d 21 b. m.
0 godzinie 9 rano nabożeństwo żałobne, kazanie
1 kondukt za spokój dusz wszystkich zmarłych w pa­
rafii jakoteż zmarłych dobrodziejów zakonu 0 0 . Ber­
nardynów.

Liszki, 6 lipoa. Dnia 11 marca 1882 r., a więc 
przed dwoma przeszło laty, otwarta ■ostał* u nas 
czytelnia ludowa pod protektoratem p Skirlińakiego, 
właściciela tutejszego obszaru dworskiego, f pod iie - 
rnnkiem prowizo*ycznego nauczyciela szkoły miej- 
•oowej p. Wnorowskiego. Wydział, w którego skład

zrazu weszli: pp. Anderle, Borkowski, zarządca dóbr, 
Górski, nauczyciel z Kaszuwa, panca M. Jendlówna 
i p. Wnorowski — wziął się gorliwie do pracy, a 
przełamawszy pierwsze loay nieufności włościan, 
zdołał zaohęoić ich do licznego uczęszczania na nie­
dzielne „czytanki" i do wypożyczania książek. Sto­
pniowo wytwo-zyły się nadzwyczaj serdeczne btosuni; 
lud coraz chętniej zbierał się w sali szkolnej, rad 
posłnchaó przystępnego wykładu w formie pogadanki 
i coraz chętniej dopominał się o książki religijne, 
historyczne i gospodarskie. Z czasem i Kobiety o- 
śmieliły się zaglądać do szkoły i po pewni m cza­
sie stały się najliczniejszymi jej gośćmi Ten po­
myślny rozwój czytelni jest tem godrejszy nwagi, 
iż nauczyciele ludowi dość niechętnie, prócz wyją­
tków, przykładali do niego rękę, nie z przekonania 
jednak, dyktowanego przez jakieś zasady ogólne o 
niebezpieczeństwie uświadamiania ludu l tp . , lecz 
wprost z obawy o chlub, albowiem władze szkolne 
przy każdej sposobności dawały im przez swych in­
spektorów do poznania, iż sala szkolna powinna 
słnżyć tylko do „szkolnych celów", nie zaś do in­
nych. Aż do ostatnich jednak czasów kolizya zapa­
trywań władz szkolnych z ozynnościami wydziału 
w niczem się nie njawniła, a czytelnia Indowa znaj­
dom ała się bez przerwy na drodze do najpomyślniej­
szego rozkwitu. Nagle w sposób zupełnie niespo­
dziany zebranie naznaczono na d. 16 czerwca nie 
przyszło do skutku, ponieważ kierownik czytelni 
oświadczył z żalem, iż Bada szkolna krajewa naka­
zała zawiesić działalność czytelni aż do nadesłania 
w tym kierunku wyraźnego upoważnienia. To upo­
ważnienie nil nadeszło dotychczas, a motywa roz­
porządzenia Kady szkolnej krajowej równie są nie­
znane, jak w pierwszej cLwui. Choćby jednak auto­
nomiczne anatema zostało zdjęte z lisieckiej czytel­
ni, straty jej nie dadzą się jnż prawie powetować, 
choćby pozwolenie nadeszło. Kto zna lad tutejbzy i 
wie jak trndno nsnnąó jego niechęć do inteligencyi, 
jak trndno wpoić weń myśl, iż to, co się dla niego 
rob i, jest wskazane bezinteresowną życzliwością, a 
nie ukrytymi zamiarami, ten snadno pojmie, że przer­
wanie czynności wydziału niszczy owoc przez dwa 
z górą lata systematycznie i z zapałem prowadzonej 
pracy obywatelskiej. Nic jednak nawet nie wróży, 
aby wydział czytelni miał znowu kiedyś snuć dalej 
swą „chłopofilską sielankę", albowiem prawie ró­
wnocześnie z zamknięciem czytelni, przy mianowaniu 
przez Radę szKolną miejscową stałego nauczyciela 
lisieckiej szkoły Indowej, pusadę udz>elono p. Ta­
tarze, który był nanczyoielem w sąsibdniefi Pieka­
rach, z pominięciem zasłużonego i serdecznie przez 
włościan cenionego za prace około rozwoju czytelni 
p. Wnorowskiego; nowo zaś mianowany stały nau­
czyciel p Tatara, silnie popierany przez niechętnego 
względem czytelni ks. proboszcza Bańskiego, dawniej 
jeszcze oświadczył w oczy wydziałowi, iż Towarzy­
stwu oświaty ludowej i zawiązywaniu czytelni jest 
wprost przeciwny.

Z telegrafu. W roku zeszłym c*asowo zamknięta 
stacya telegrafu w Narolu, zobtała na nowo otwartą 
od dnia 29 czerwca z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

Grad- Dnia 30 z. m. o godz. S m. 45 spadł 
grad niezwykłej wielkości w Wojnicza i kilku po­
bliskich wioskach. Na szczęście trwał bardzo krótko, 
gdyż tylko l) lt  minuty, s^kód więc znacznych nie 
zrządził, tylko zaznaczył swoją bytność wybiciem 
kilkudziesięciu szyb w mieście.

Od p. Stefana Buszczyfiskiego otrzymujemy na­
stępujące pism o:

Szanowna Bedakcyo I
Uprzejmie proszę o ogłoszenie następującego spro­

stowania, do którego poczuwam się w obuwiązkn.
Będąc w podróży rzadko miałem sposobność czy­

tywania polskich dzienników. Dopiero w narodowem 
Mnzcum w Bapperswyl znalazłem N . Reformę a 
w numerze z d. 20 czerwca wzmiankę o mnie po­
wtórzoną z dalmatyńskiego dziennika Naród a i List.

Dziennik ten w artykule jakkolwiek życzliwym 
dla mnie, umieścił o moim pobycie w Bolonii spra­
wozdanie błędne i niedokładne.

Najprzód nie miałem tam „mowy" (jak się wy­
raził Narodni L ist) lecz prelekcje w uniwersyte­
cie, wskutek ofieyalnego zaproszenia od senatora 
Magni, rektora bolońskiego uniwersytetu. Przytem 
przypisują mi słowa, których wcale nie mówiłem, 
o Niemcach bowiem najmniejszej nawet nie zrobi­
łem wzmianki.

Chociaż, ściśle mówiąc, mojem zdaniem, zwykle 
bywa taki rząd jaki naród, jednak nie należy uaro- 
du czynić bezwarunkowo odpowiedzialnym za rząd 
Niemcy zaś, zwłaszcza zachodni i południowi, nic 
nam złego nie zrobili; a prześladując;, nas P r u ­
s a c y  tyle tnają prawa wobec etnograficznej amie- 
jętności nazywać się Niemcami, dla tego że mówią 
po niemiecku, jak M o s k a l e  Sławianami, dla tego 
że mówią językiem pochodzącym od sławiańskiego. 
Po większej części pierwsi nie należą do szczepu 
germańskiego a tylko przywłaszczyli sobie mianu 
Tentonow, podobnież jak drudzy, będąc potomkami 
plemion aralskiuh, przywłaszczyli sobie nazwę euro­
pejskich ludów. I  ci i tamci zarówno nas nienawi­
dzą za to, że nie chcemy zginąć pod ioh ciosami, 
my tuż im równą odpłacamy się wzajemnością. Ale 
zdaje mi Bię, iż nie powinniśmy byó wrogami naro­
du, który nie przyczynia się bezpośrednio do gnę­
biącej nas władzy.

W jednym z odczytow moich w Bolonii, starałem 
się przedstawić zasady dziejów naszych. Odczyty te

nić były woale polityczne lecz ściśle n .ukowe. Mó­
wiłem i to krótko tylko, o p a n s l a w i z r a i e  a nie
0 Niemcach. Wspomniałem o grużącem całej Euro­
pie niebezpieczeństwie ze si.r ny  tak zwanego pan- 
slawizmu, zarówno stra^zje^u dla wolności narodów 
jak p a n g e r m  a n i z m .  Obszerniej wykazałem ró 
żnicę, jaka istnieje pomiędzy rzerzywistymi pot linka­
mi Sławian a samozwańcami czyli Sławianami fał 
szywymi, wsłmtok u^azi] arow ej Katarzyny II. Po­
wiedziałem, żo we właściwem znaczenin wyrazu, Sła- 
wian już niema, jak niema Keltów, Kimbrów, Ger­
manów, Gallów i t. p. a tylko są odrębne narody 
pochodzące od jedaego, starożytnego szczepu. Po­
wiedziałem, że tylko nieuctwo albo zdradzieckie za­
miary mogą chcieć rozszerzenia plemiennego wszech- 
władztwa na zatratę indywidualności narodów. Wy­
jaśniłem stosunki wewnętrzne Polski, jej składowe 
części: okazałem znaczenie U n i i  L u b e l s k i e j  i 
U n i i  r e l i g i j n e j ;  przedstawiłem różnicę pomię 
dzy ludem zwanym K a s i n a m i  a narodem mo­
skiewskim przezwanym w calu politycznym R o s s y a-
1 i m i ;  nakoniec okaziłeu na mapie granice P o l ­
s k i  z j e d n o c z o n e j ,  jaso też granice prawdzi­
wej Sławiońszizyzny

Na drngim edczycie starałem się dowieść, iż za­
daniem nank jest obmyślenie środków mających na 
celu względną przynajmniej szczęśliwość społeczeń­
stwa i wprowadzenie powszechnego pokoju. Wymie­
niłem prawa człowieKa i prawa narodów. A zakoń­
czyłem tem, iż naród Włochów, odznaczająoy s.ę 
st_rą cywilizacyą, zamiłowaniem wolności, zdumie­
wającą jednościij w obronie ojczyzny, wyrzeczeniem 
się wszelkich prowincjonalnych nazw i separatysty­
cznych dążeń, wreszcie odznaczający się poszanowa­
niem prawa i r z e c z y w i ś c i e  l e g a l n e j  władzy, 
•noże innjm za wzór służyć. A jako taki, jako na­
ród jednolity, zgodny, potężny, może p r z o d o w a ć  
narodom cywilizowanym, nie myślącym o zaborach, 
dążącym do niepodległości, młodym lub udmło- 
dniałym.

ZreBztą, prelekcje jakie mmłem w Bolonii wyjdą 
bez żaanej zmiany, wprędce na widok publiczny 
w języka włostim, a spodziewam się także ogłoBić 
je po polsku Jae  najlepiej wyjaśnią rzecz całą

Tymczasem ograniczając się nimejszem sprosto­
wanym. mam nadzieję, iż inne dzieuniki nasze ze­
chcą je powtórzyć, ażeby publiczność nie została 
w błąd wprowadzoną przez mylne sprawozdania.

Załączam B ze z e re  Wyrazy szacunku i poważania 
Stefan BusecsyńsJci

Karlsbad w czerwcu 1884

Dział ekonomiczny.
Tegoroczny VI międzynarodowy targ zbożowy 

we Lwowie, odDędzie się dnia 16 i 17 września 
b r. w połączeniu z wystawą chmielu krajowego.

Komitet c. Tc. Toto. gosp. guiic.

■ ary na Baranie i Kleparzu według wiadomo­
ści a binra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dniu 7 i 8 lipca.

Na wczorajszy targ na B aran  dowieziono OKoło 
600 korcy po większej części pszenicy. Ceny prawie 
żadnej od ostatniego targu nie nległy zmianie. Knp- 
cy krakowscy jak zwykle zakupili dowiezione pro- 
dukta.

Płacono za pszenicę na 237 funtew od 49 — 53 llS 
złp., żyto na 227 fnt. od 3 9 —42 z łp ., jęczmień 
spadł w cenie na 202 fnt. 37 — 41 złp., owies na 
133 fantów od 20 do 24 złp,, proeo na 250 fnt. 
0 0 —00 złp., rzepak 4 5 — 50 złp.

Ruch i obrót na dzisiejszym targn kleparskim 
były mdłe, tendenoya osłabła, ceny produktów jak 
żyta i jęczmienia spadły, pszenica utrzymała się 
w cenie. Najlepsze gatunki pszenicy znajdowały 
kupców, poślednie gatnaki więcej zaniedbane O ży­
to i jęczmień popyt zmniejszył się. Z początku tar 
gn usposobienie było stalaze, które przy końcu targn 
osłabło. Nasiona strączkowe nie wielki znajdowały 
poknp, ceny przecież utrzymały się.

Ceny za 100 kilogramów
Pszenica żółta ........................  9 50 10 50

„ czerwona........................  9 80 10 75
„ biała ............................... 1 0 — 11 —

Żyto knrskie i polskie . . . .  9 20 9 4U
„ galicyjskie . . . . . .  b-90 9 25

Jęczmień celny . . . . .  9 — 10‘—
„ pośledniejszy . . . .  8-— 8 9 0

O w i e s ........................................................ 9-— 9 45
G r o c h ....................................................... 8-50 1 0 5 0
F a s o l a ..................................................... 1 0 5 0  1 3 5 0
Wyka ............................................... 8-— 8 50
K u k u ry d z a .......................................... 7*50 8- —
P r o s o ................................................ 6*75 8 ‘— ,
J a g ły ..................................................... 11 75 1 8 7 5
T a ta r k a ....................................  9-—
Rzepak na o d s ta w ę .......................11 ’-= 12' —

Tarnów, 4 lipca. Płacono za 100 kilogram, 
pszenicy 10'37, żyta 9‘60, jęczmienia 10*25, owb& 
9.60, grochu 12 —, bobu 0 — , ta ta r k i  pro­
sta — 1—, kuknrydzy 0 .— , ziemniaków 3'Lil, rze­
paku — ■— , koniczyny —•— , srana 2'20, koniczu 
2 ‘70, słomy 2 ‘50 kilo masła 0 ‘65.

Wadowice, 3 lipca. Płacono za 100 kilogram 
pszenicy 11‘88, żyta 10'15, ,eczmienia 1 0 ‘25, owsa 
10 05, siana 4'50', słomy 3 20, ziemniaków SAO.

Andrychów, 4 lipca. Płacono za 100 kilogrm 
pszenicy 1 1 5 0 , żyta 10 50, kukurydzy 9 —, jęcz­

mienia 9‘—, owsa 9-50, grochu 11 •—, jagły 13 50 
ziemniaków 3 —, siana 2 40, słomy 1‘80.

Targ na bydło. W i e d e ń  ? lipca Na dzisiej­
szy targ spędzono 2406 sztnk bydła rzeźnego, z któ 
rego fejło 818 węgierskiego, 749 golicyjski»go a 
836 niemieckiego chowu; z wyjątkiem 624 sztnk 
bydła młodego samo bydło opasowe. Nowo zapro­
wadzone zniżenia taryf przewozowych na kolejach 
galicyjskich przyczyniły się do znacznego napływn 
bydła galicyjskiego, co rzeźników z Wiednia i oko­
lic bardzo zachęciło i targ bardzo ożywiło. Wsku­
tek wielkiego spędn ceny o 1 do 2 złr. na cetn. 
potaniały.

Płacono w szczególności: węgierskie po 56' — 
6 0 ‘ prima po 61‘— 6 S \ niemieckie po 5 8 ‘— 63 ‘ a 
chłopskie po 5 4 ‘— 58‘, galicyjskie npasuWe po 56' 
do 59' a nawet 60 '— 61- za 1 otn. żywej wagi bez 
podatku konsnmcyjnego.

P r u s z b u r g  7 lipca. 8pęd wołów wynosił ra- 
rem 2061 sztnk; pomiędzy temi było 482 galicyj 
skich, 1282 węgierskich, 198 niemieckich; — pła­
cono golicyjskie od 59 do 62 złr., węgierskie 59 
do 62 złr., niemieckie 60 do 63 złr.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Wiedeń, 8 lipca. M ianowanie nowych posad

W  kołach parla inen to rn /ch  słynŁać, i i  b-tąneya 
u żąd a  250 milionów odo/todow inra.

Paryż, b pca. Bada m inistrów  postanowiła
żądać od cirńskiego rządu zwrotu kosztów wo­
jennych za naruszenie układu zawartego w Tientsiri.

Paryż, 8 lipca. D zienniki donoszą, iż F rancu­
zi zajmą pewne puukta na chińbkiem wybrzeżu 
a mianowicie arsenał w Toucheon w celu zape­
wnienia sobie zwrotu kosztów wojennych 

Waszyngton, 8 lipca. Kongres został wczoraj 
odroczony.

dyrektorów ruchu koie skarbowych, tudzież ob­
sadzenie innych posad skutkiem nowej organiza- 
cyi tych kolei, ogłoszone będzie w urzędowej 
Wiener Ztng. jeszcze w ciągu tego tygodnia.

Wied fen 8 lipca. W wielkiej własności domo 
austryackiej, grupa 20 wyborców pod przywódz­
twem hr. Trauttm ansdorfa, odłączyła się od par- 
tyi liberalnej jako stronnictw a środka i przygo­
towuje kompromis między liberalnymi a klery- 
kalnymi wyborcami. N a podstawie tego kompro­
misu na 15 krzeseł poselskich większej własności 
przypadłoby 10 party, liberalnej a 5 klery kalnej. 
N . fr. Pr. stw ierdza , że zawarcie kompromisu 
jest prawdopodobne i wyraża ubolewanie z tego 
powodu.

Wiedeń, 8 lipca. Pomimo że N . fr. Presse 
wszystkich, wczoraj z miasta W iednia wybranych 
posłów sejmowych zalicza do swego stronnictwa, 
twierdzą in n i, ie  B i s s  i S c h l e c h t e r  należą 
do partyi demokratycznej.

Wiedeń, 8 lipca. Rząd austryacki zwrócił się 
do pruskiego m inisterstwa wyznań z zapytaniem, 
jaką okizała się w praktyce organizacya gm in 
wyznaniowych izraelskich, na podstawie projektn 
Laskera dokonana. M inisterstw o pruskie odpo­
wiedziało. że organizacya ta nie przyniosła po 
żądanych owoców. Jak  wiadomo, rząd austryacl1 
zamierza przystąpić do uregulowania stosanków 
prawnych izraelickicn gm in  wyznaniowych, i w 
tym celn zbiera doświadczenia z innych krajów.

(Z  biura korespondencyjnego )
Wiedeń, 8 lipca. W ynik wyborów do Sejmu 

z miasta W iednia jest następujący: w pierwszym 
okręgu wyszli Kónigswarter, Lederer, Matzenau- 
er, Nikola, Som m aruga; na Leopoldstadt: Siiss; 
w Lnndstrasse: G ru eb l; na W iedoniu: W inkler 
v jn  ForaceSt; na M argarethen. Steudel: na Ma- 
riahilf: Schlechter; na Neuhan: R iss ; na Josef- 
stadt: U h l; na A lterrorstadt: Borschke. Izba 
przemysłowo-handlowa wybrała Lindheim a, Kai 
sera, Naschanera i Kitschelta (zobtah zatem wy­
brani wszyscy kandydaci zjednoczonej lewicy).

Wiedeń, 8 lipca. Wiener Ztng. ogłasza układ 
państwowy z dnir, 5 maja 1884 roku zawarty 
pomiędzy Anstro-W ęgrami a-Saksonią w sprawie 
połączenia kilku torów kolejowych na austryacko- 
saskiej granicy prństw a.

Pola, 8 lipca. Po śniadaniu zwiedzili cesarz i 
następca tronu warownię P un ta  Christo i wyspę 
Oliwną, na wyspie ob. jrzeli budowę doków, po­
stęp budowy nowej cytadeli i statku wojennego. 
Ztamtąd powrócili do M iram ar, poczem eskadra 
wysłana z M iramar opuściła przystań i skiero­
wała się kn Fasana. Przy przejściu przez wąski 
przesmyk służący do wjazdu robotnicy zgroma­
dzeni licznie na brzegu, powitali monarchę grzmią- 
cj mi okrzykami i wspaniałymi ogniami sztuczny­
mi. O godzinie 5 po południu rozpoczęła eska­
dra manewra nowemi, t. zw. precyzyjnem ' ko­
twicami i wywiązała się z zadania w najpomyśl­
niejszy sposób, zwracając szczególną nwagę cesa­
rza i następcy tronu. O godzinie 6 po południu 
odbył się obiad w obecności licznych gości, wśród 
których znajdował się i nam iestnik Pretis. Skoro 
się ściemniło, wybrzeże zostało oświetlone, ró­
wnie jak wszystkie okręty, które wystąpiły z wiel­
kim przepychem. Zbyt jabny blask księżyca przy- 
ćmiew ł  nieco ten  wspaniały widok. —  Banu 
ćwiczenia eskadry na morzn.

Paryż, 8 lipca. (Posiedzenie Izby). M inister 
handlu oświadczył i i  stan  zdrowia w Paryżu jest 
bardzo pomyślny, nie ma przeto żadnego powodu 
do odkładania obchodu narodowego z ania 14 
lipca — rząd pozostawia zresztą rozporządzenia 
w tym kierunku władzom municypalnym. Ferry  
oznajmia, iż przed południem otrzymał dosłowny 
tekst układu w Tientsin, zaopatrzony w potw ier­
dzenie chińskiego cesarza. Ferry  zapowiada nadto 
wykonanie dzisiejszej uchwały i ady ministrów.

t l l i o l e r a ,

{Telegramy Nowej Jtiefortng) ^

Tulon, 8 lipca. (T e l pryw.) Oc. wczorai rano 
do dzisiejszego dnia zmarło 15 osób na c oletę. 
Ludność tutejsza zmniejszyła się do */* zwyczaj"1 
nej liczby, ponieważ znaczna część opuszcza te 
strony w obawie cholery W  wioskach okolicznych 
cholera sroży się bardziej jeszcze niż w samem 
mieście.

Paryż, 8 lipca. (Tel. pryw .) Gaulois donosi, 
iż w Nizzy zaszedł jeden przypadek cholery.

Paryż. 7 lipca (w południe). Od rana zm arli 
w Marsylii na cholerę jedna osoba. Okręty- p<J- 
dane kontuma yi zostają umieszczane w części 
marsylskiego portu, przeznaczonej dla ładumkuw 
nafty. Odesłano tam ja i  jeden okręt hiszpański, 
na którym zaszedł przypadek śmierci na 
cholerę.

Paryż, 8 lipca. Temps donosi, iż lekarze stwmr 
dzili dwa przypadki żółtej febry w lazarecie v 
Trompetoup nad Giiondą. Dr Ruschęr powrócił 
z Talonu, stwierdziwszy zmniejszenie się chole­
ry wśród wojsit marynarki

Paryż 7 lipca (godzina trzy kwadranse na 11 
wieczór). Od godziDy 11 przed południem zmar­
ło na cholerę w Tulonie sieilm a w Marsylii 
osin osób.

Rzym, 8 lipca. Wiadomości o p o jaw ie iu  się 
cholery w W erom e zaprzeczono. Stan zdrowia 
w całych Włoszech bardzo pomyślny.

Londyn, 8 lipca W izbic lordów potwierdził 
G arrington wiadomość, i i  na okręcie angielskim 
„Carthagena" jadącym z Marsylii do Oarditf, po­
jawiły się dwa przypadki cholery. — Okręt ma 
przybyć do Cardiff w poniedziałek.

Konstantynopol. 8 lipca. W Warnie i pi=y 
wstępie do Bosforu zarządzone zostały lekarskie 
oględziny podróżnych, jadących dc Konstanty­
nopola.

S n m  t e l e g r a f i e * * * .

W ie d e ń  d S lipoa 1P84

Santa papierowa augt. . .
„ anso*, nieopodal.
„ srebrna . . . .iłnta

!'/, Kenta rlot ig.....................
Re ,ł'. uo węgiertta

I osy z r. 1 8 .............................
Akeye Banici Austro węgierskiego. 

„ kredytnwe austr . . . .
Londyn ...........................................
N apcleondor......................................
Lombardy .................................
Losy s r. 1864 .............................
Akoye Karola Ludwiko . .
Akoye Lwow. Ozer . . 
lxoy« kol. węg półn. węch. . .
Obi. Indem, ptlio...........................
Loay Prem. Węg. . . .
Akcye koi. Kosz. Bognm. • ■ • 
Akc kol. półn. saoh aantr.
6°/, Listy sast. hipot. g*L 
6*/5 Listy iiat. gal. sani kred 
Akoye ko1, siedmiogrodzkie;.
M arka ...........................................
Babie . . , .  ...................
D u k a t...........................................

Usuopsbinslr |M dy: spokojne.

B e r l i n  d. 8 lipea 1884.
riar tnot; amtryae. . . .
««ieden . . . . .  
Warszawa . .
Buble . . .
5 '/, Listy »ast król. polek. . 
4°/e „ likwidacyjne . .
Akoye Karola Ludwika . .

„ Kredytowe . . . .
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Wydawca i odpowiedzialny BedalctOi. 
Dr. Adam Asnyk.

*■
Rubryka „Nadarfaae" aie pootiośzj od Redak- 

cy i, która też żadnej oapowiefalatahtcl za nią 
nie przyjmuje.

K a d A z I a n e .

Skuteczne Okłady, świeże i zastarzałe rany
uszkodzenia i wrzody leczy skutecznie i szybko 
oryginalna wódkh franeubka Molla (Franznra n 
Vk ein) z apteki w W iedniu. Flaszka 80 centów, 
W aptekach żądać należy wyraźnie preparatu 
M o l a ,  zaopatrzonego tegoż podpisem i  marką 
ochronną. Wykaz składów na Galicyę na osta­
tniej strom e dziennik..

II rabnw, Aula 8/7.
■He papierowe ros. . . .  aa 100 rubli 
[arki niem. złote lab pap. . „ 100 mar. 
nony srebrne . . . .  
akat nowy ważny. . . .
0-to Frankówka złota

6•/, Pożyczka kraj. galie.. za złr. ln0 
4*/,% Potyczka »r«j. gal. z r. 1883 
Obligacye Indemniz. galie. „ . luO 
4 „ Listy zasl Tow. far. ziem.

| iądajU

U. Sar
n TI TT Tl„ Bonka Hip. . . .

„ zpram. iu *  
» „ „ zwr.zaiOlat

za«t. Król. PoL . za rabii 100 
hkwid. .  . . „ «.00

L w a * ,  d n i a  7 /7 .
coy* Banka hinoteozaego g*i. *. rj. 200 
u Liny zasi. Tow. kred. zi«m. za zł. 100 
* * * » »  f  90. „ „ BauLn bipot. gal. „ „ 100
i Dhlisacye indem* _ r SJ , 
i Obligacje potyczki krajowej . .

*  a n z a w n ,  d n i a  7 /7 .
. Listy zast. n. r. 18 69 bici. knp.)

LisCr likwidacyjne .  „ »  n .  100

121 15 
59 30 
99 50 

5 70 
9 66 

101 60 
90 60 

101 — 
92 76 
86 2T

100 25
101 50 
100 50
98 26 
98 25 
86 JF

299 
92 75 
99 90 

x01 50
100 75
101 60

122 75 
59 85

5 86 
9 74 

102 50 
BI 60 

102 60 
94 -  
87 25

101 25
102 50 
101
99 25 
99 6* 
87 £0

508 
94 20

100 90 
102 50
101 75
102 50

98 85 
87 4u

J

4 V, 
4 /s 
4 
4
441
5 .
6 .

100
100
100
MO

6*
6 -

5„
4 .

Listy likw. Warszawy (b. b.kup.) I. Kmis
” » » ■ . n. „
■ ■ » ■ > ni. „
r „T U-A®*1® A, dnia 7/7.
OBLIGI DŁUGU PANdTWA. 

i*/« -Kenta anstr. papierowa . za złr.
i ■ « » srebrna. . „ „
.  „ „ złota . . „ „

s * Pap nowa . „ „
Losy * roki 1854 na 2“,o złr. za iłr ICO

- ” ■ 600 - - - 100
- - g g  .” 100 \  n - 100

■ u6Z *  Mae - - 100„ L8o4 ufa, >  pyf, „ . 100
Como Bcnten- ebein na 42 lirów, sst. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ, 
Renta złota węgierska . za złr.. l00 

„ srebrna „ IO0
„ pap. >,

Oblg. węg Ostb z 1876 w zł.
Poiyoz. ] r. węg. po 100 złr.

441
„ po 5f złr 

1j  (Tbeis- Reg.)

100
100
L00
ICO
100

S*
B-5 „
fi.

Losy Cisańskie . „ , n
OBLIGi tNDBMNIloAi IYJNE 

Oclig. indem. Bnkoznńskie sa i ł r .  100
Oblig, indemizac. Galluyj.. n r yot)

Sitdmgr. „ oo
Węgiers. ,  • ioo

p*W!,

80 45
81 46 

102 96
95 75 

lfio 25 
134 oO 
146 _  
168 26 
167 50
39 -

122 05 
91 20 
88 20 

102 10 
115 -
114 75
115 10

100 50
101 -  
IGI 25 
101 50

łHdają
96 — 
93 8G 
93 60

80 60 
81 60 

10J 10 
96 90 

125 65 
135 30 
146 60 
168 75 
168 -  
41 -

122 20 
91 35 
87 35 

102 hC 
115 50 
115 26 
115 40

101 50 
101 80
102 -  
102 -

ROŻNE INNh POŻYCZKI
5 *  Losy Donas Begnlir. z 1870 za ntnkę 
5 „ .  .  1878
S .
0 .

Serbskie po luO franków 
Tnrodde po 430 „

LISTY ZASTAWNE i
4I/,SŁ Listy Boden Crd. allg. ó. zł. sa złr. 100
341
6 .
B , 
5 „

„ „ n rt t  pr.
Bankn hipot. gal.

„ „ z 10 40 p.

5 „ Listy sst. skł. kr. z. w Krak. 18-1. .
7» „ „ „ „ „  n 20-1. r
5„ „ „ „ „ „  n 36-1. „
4% Listy sst. gal. tow. krd. ziem. „ 
5 „ „ „ Banks aniir.-węg „
41/* 4t „ „ „ „ n
4 41 B R R  B B

100
100
100
100
100
100
luO
100
100
130
100

115 50 
103 60 
80 30 
20 21

OBLIGACYE PIFBWSZfcNSTWA KOLEI. 
5% Albśeohta na 300 złr. u  złr.
6 „ Ferdyn. półn. na JO0 złr. „ „
4Vi4tKar.il.Em. s 1881 300 złi. „ „
5 % Kosz -łiognu. na- 200 złr. ,  „
6 „ Lw.-Ozer. z 1865 300 złr. „ „

121 -  
97 26

101 90 
m  50
97 uO
98 -  

10- 70
96 25 
92 6b

102 66 
101 -
94 75

116 -  
104 20
S'i 
20 60

1 '■ 99 60 100 _
101) 106 70 100 20
100 100 60 100 75
ICO 100 10 100 40
100 97 20 97 60

121 40
97 50 

102 80 
10. _
98 60 
9» —

101 80
99 -

102 85 
101 20 
96 90

Mor_w.-8zl. C.-B. 300 atr. 
Rudolfa . . na 300 złr. 
Siedmiogród? na 200 złr.

PTzm.-Łsp.I. Em. 200 złr. 
Nordosty . na 300 słi.

L O S Y .
Kred. dla hand. i pr* na 100 złr, r  ■
K l a r y ..................... na 40 słr.hn. k.
Towarz. tegl. Dsnsjs na 100 słr- w a
Insbn k 
Keglewkii . . 
Krakowskie 
Lublańskie 
Ofnei (miasta Bndy).
Palfy........................
Czerwonego Krzyża 
Czerw. Knyta w,« .
Rudolfa...................
Salm........................
Salebnrgskie . . . 
St Genois . . . . 
Stanisławowskie . . 
4Vi 4t Tryesty&si ie . 
4 49
Wal da « ^  . 
WLndischgraei

na 20 łr. w. a. 
na 10 . łr. m. k. 
na 20 słi w. a. 
na 20 atr. w. a. 
na 40 złr. w. a. 
na 40 słr m. k. 
na lO złr. w. a. 
na 5 złr. jw. a 
na 10 słr. w. a. 
na 40 ur. nz. k. 
na 20 a ł . w. 
na 41) słr. m. k. 
na 20 sa, w. a. 
b. 100 atr. m. k 
na 60 tir, w. a. 
u  20 słr. m. k. 
u  20 rfr. m. k.

PB-BO,
0 99 40 99 80
0 75 50 76 -
0109 76 110 -
0 96 60 96 93
1144 - 144 30
0 98 10 98 40
3 96 50 96 80

176 76 176 76
41 50 42 50

116 - 117 -
19 - 19 76
19 - — _
18 - 18 60
23 - *4 -
41 60 42 60
38 76 39 25
12 80 13 10
b 90 7 10

18 76 19 26
66 50 66 26
22 50 23 60
48 60 49 -
23 50 24 60

128 — ISO -
nri - _
80 — 81 -
3 8 - 86 BÓJ

1
AKCTE BANKOWE

5% Angiobaat ..................... aa 120 słr 108 60
5 .  Baakrerain Wiener . . . us 100 zL 105 50

Kracn c t  handlu przem, na M  atr. 301 10
Kreditbank węg. allg. . u  230 itr,
L&nderbatk . . . na IM słi
Anszro-węglaru
Unionbauk

ma 600 atr. 8F4 —
na 100 słr. 

AKOYE KOLEJOWE.
AlfSld Finme , . na 200 sb
Ferdynanda Nor'!bahn .
Franciszka Józefa . .
Karola Ludwika . . .
Kuszy cko-Boganuńsk. 
Lwowsko-Gzerniow. Jassy
R uuolfa............................
Sledmiogrodzk- . . . ■ 
Staabeiwnbaiu paóstwrwa 
Lombardy IGtidbakn) • - 

WAL UT Y.
Dukaty peac ważne . • • •
20-to Frani >wki 
20-to Markówka . . . . .  
Poi-lmperyaly ros. pełno ważne
Funty M a r l ł i g j ....................

lin  *łJ»

10^0 
a 200 

. na 21u 
na 2u0 
* *0O 
ta  Ai. 
ne 900 
ul 200 
na 200

207 WK-up .w
276 M T O  80

aatnkę

lin  ujm 
r wlssUe

m ,

i

106 75 
109 76 
801 *( 

801 60|3Ó2 —
100 60

106 -

177 *6|17? *0 
2406-

149 26
168 — 
160 26 
176 *5

6 70 
O CbJ

11 V2
9 00

12 14
11 08

100 74

IW 26

76

14b 75 
186 65 
181 -  
17(3 76

316 80 81* e_ 
14“ - 147 26

0 78 
5 69 i  

11 94
9 88

U
,4 8  16^48 UU  -.m  N



Nr. 186. N O W A  R I F O B M i Fraków 9 Lipca 1884.

Realność
narożna o dwóch dużych tron tach  od 
ulicy Szlak i Pędzichowa pod liczbą 18 
i 20 zdatna pod budowę, jest zaraz do 
Sprzedania — wiadomość na miejscu 

u Właścicielki 700 1 3

W handlu hoiiennjm  i Wm znajdzie zaraz 
diuie«zu*enie p r a k t y k n i d  nieprzakra- 

ozająoy 14 lat — ;głogżenia W . B a r to s z y ń -  
ak& Radomyśl przy Czarny 704 1 3

f t  52 S O O O
zapasowych kobierców

(1 0 — 155 mdtrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Stor cii w Bernie.
Rodzaj towaio geiśle należy określi". 

Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Romau Siltorbach
w K rakow ie

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śliskim, angielskim 
i francuskim * papa ognio­
trwałą po cenach najtańszych

343 28 40

P o ż y c z k i

na Hypotekę drugorzędną
zaciągnąć można za pośredni, twcm k a  n ­
t o r a  pod firmę J ó z e f  R a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 3 ,  pod bar­
dzo korzystnym ' warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów iu  druglo hipoteki p r z y j m u ­

j e  s i ę  b e z  p r e t e n a y i .  284 32

■ a r  dw orek  -mm
10 minut Spacerem ua przedmieściu, z bardzo 
ładnemi budynkami murowanemi, ogrodem du­
żym i kilkunastu morgami obsianymi z inwenta­
rzem żywym i martwym, jest d o  s p r z e d a ­
n i a  za bardzo przystępną cenę. — Wiadomość 
y. sklepie przy ulicy Szewskiej Nr. 5, u ryto­

wnika. 682 4 6

i .  K O B A
Zakład dentystyczny,

Kraków, ul. Grodzka I. 32.
■ Ę B T  sztućzne, całe szczęki, wy­

konuję ,na sposób najnowszy am erykań­
ski, ręcząc za trwałość i dobranie ko­
loru do naturalnych wcale nie do po­
znan ia  — Dla obcych przejeżdżających 
zamówienia w Kilku godzinach uskmecz- 
n iun . — Ceny przystępne. 478 3 10

ekonomiczny znaj- 
  _ dzie natychm iasto­
we umieszczenie do zarządu folwarku 
v  Królestwie Polskiem.

Bliższa wiadomość lis tow n ie : Admi 
nisiracya dóbr Lucyanowice, poczta Ko- 
smyżów. 677 3 8

Nauczycielka Polka,
[ youtdt^t język nie utiecki i fran -
> ̂ U k l  orw m s z y k e ,  poszukuje od­

powiedniego nm izczenia.
Wńd— tć f my *M*jr Sas—kii) Nr. V-

1 1 piętro, drzwi 16
4k=

Zawiadomienie.
F abrykę pieców kaflowych i wyrobów glinianych
od la t trzech w Żelazówce istniejącą, przeniosłem  z dniem  1 b. m. d o  T a m o ­
w a  Z a b l o c i e  M r . 2 4 ,  — o czem mam zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić 

i polecić się nadal łaskawym v,zględom.
6951 3 K o n s ta n ty  J a w o r s k i.

Na składzie w handUoh wód mineralnych; nabyć można także w restauracyach. 346 14 20

JHolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla.
Trrrały i pewny skutek tych 
proszków y .lajuporczywszych 
cierpieniach, żołądka i tr.ewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu , zeadze. chi oni- 
Cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, krwi 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobac.i kobiecych, za- 

ewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyrocy będą sąaownie sulgane. 
Cena^z«ple< zęiowam go oryginalnego p u d e łk a  1

Kolej lokalna Czernio- & wiecko -Nowosielicka.

z łr . w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować. bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelk.eh skaleczeniach 

ranouh, zapaleniach i wrzodach. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­
tach kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów 

T y lko  prawdziwa, jeżeli każda Daszka zaopatrzona jest w podpis  
_________________  i zuak chi onny R o iła .

A L E J  TRANOW Y M. KROHN & C
w  Bergen  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuu, przeciw skro­
fułom, wysypKom akórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

FlaszKa z opisem użycia kosztuje 1 z łr . w. a.

Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń. Tuchlauben
U prasza  się P . T . P ubliczność w y ra źn ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , które opa trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o dp isem . 
Składy utrzymują; W KRAK0V\ 1E K. Mi mzniewski apt., W Reuyk apt., P. Sobkfąjski apt., Mi­
kołaj Jawornicki kupiec i W. Peuz — w Biały A. fteichert apt., E. Keler apt. — w BRODACH 
M. kułak  apt., — w GLRAHUMOKa. E. Boterai apt — w JAWDSŁAWIU J. WOsłooki ap t, 
J. Rohm aut.. — we LWOM IE , Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Kroliicowski, — W Ken­
iach E. Sokaiski aut., — w NOWYM SĄCZE W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa — w NO­
WYM TARGU C. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — w PRZEMYSŁU F. Nahlig apt,. 
A. Mańkowski aut., — w PODGÓRZU a. Seij :ginger, — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spółka — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt , — w TARNOPOLU I .  Jamrógiewicz apt., — v r ' p- 
NOWIE W. T A. WielogórsKi, A Miildiier i Spółka, — w W ADOWICACH A. Herrturtb. — 

w ZBARxwZU Isidor Siissermaun. 87 20

fflaść przeciw ruptnrze „ar.il. nipiurj." 
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, ho,u krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środkuw nie istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J. Orolicli w Bemie, Skenestrasse i 3. 199 15 52

Otwarcie ruchu.
M a  d n i u  1 2  L i p c a  1 § § 4  r o k u ,  nastąpi 
otwarcie ruchu na KOLEI LOKALNEJ CZERNIOWIECKO- 
NOWOSiELICKiEJ ze stacyami: Ż u c z k a ,  N a d i i -  
» o r a ,  W a h a ł a ,  B o j a n y  i M o n o s i e l i c a .

Wszystkie stacye §4 urządzone dla ruchu osobowego i wszelkich przesyłek, 
a to: pakunków zwykłych, pospiesznych i towarów, z wyjątkiem Mahały, która 
jest jedynie przystankiem dla przewozu osób i pakunków.

Ruch na kolei lokalnej Cze rnio wieck o-Nowosielickiej odbywa się na mocy 
postanowień Regulaminu Ruchu z 1 lipca 1874. Nr. 75 d. p. p. i dodatkowych 
rozporządzeń, o ile ze strony c. k. W ładzy Nadzorczej nie będą dozwolone wy­
jątkowe postanowienia.

Przyjmowanie i transport osób, jako też pakunków odbywać się będzie 
wszystkimi kursować mającymi pociągami, które specyaluie wymienia ogłoszony 
regulamin juzdy.

frzesyłki pospieszne i frachtowe będą przyjmowane i wydawane w termi­
nach ekspedycyi, które określi odrębne ogłoszenie.

T)la ruchu przewozowego towarów z kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowosie- 
lickiej na linię kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej i naodwrót ustanawia się, 
stosownie do przyzwolenia Wysokiego c. k. Ministerstwa handlu, następujący do­
datkowy okres czasu do terminów dostawy, określonych w regulaminie: dla prze- 
s)'łek pospiesznych 12 godzin, dla przesyłek frachtowych 24 godzin.

Transport towarów eksplodujących wykluczonym jest dla osób prywatnych.
Regulamin ruchu, jako też taryfa jazdy dla osób i transportu pukunków 

znajdują się na stacyach do przejrzenia. Taryfę można nabyć po cenie 50 ctw. za 
egzemplarz na wszystkich stacyach kolei lokalnej Czerniowiecko-Nowusielickiej, na 
stacyach kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej od S u czaw y do J/wowa, jako też 
w  C entralnym  Z arządzie kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej w W iedniu i W 

Dyrekcyi Ruchu tejże kolei we Lwowie. Regulamin Ruchu kolei wydaje się za 
zwrotem kosztów nakładu.

W W iedniu, dnia 26 Czerwca 18K4 r.

Rada nadzorcza
kolei lokalnej „l zerniowiecko-Nowosielickiej44.

1owarzystwo c. k. uprz. kolei
żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jassk iej,

zarządzające ruchem kolei lok. Czerniowiecko Nowosielickiej.

Ha
po 8 — 4 metry ua całe ubranie męskie, paletoty i płaszcze deszczowo dla pań, rozsył za za- 

licską ren tkę  po-6 i t r  H. GkOuCH, labrykant w Ali-Brunn-Klosterplatz Nr. 2.
Nieuddające gię komu nsztk i chętnie nazad przyjuinje i odmienia. 10 S 15 52

Medal zasługi z wystawy krajowej.

Układ i Pracownia
wyrobów blacharskich

(istniejącą lat 10)

W. Kosydarskiego
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szewskiej Nr. 21.

Budzyńska Woda gorzkaafcóczy

Poleca na stzon  kąpielowy n o w e  p ry s z n ic e  p o  14 
M ir. z 2 n a t r y s k a m i  własnego ulepszenia, coraz wielki 
wybót n  a n ie n , w anien nasiaduwych, water-closetów pokojo­
wych od złr. 6. W ater-closety nadkanałuwe od złr. 5. Pry- 
śgpięp od złr. 8. Parówki, IH ety , filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpielowe i gospodarskie.

Pokryw a dachy miedzią, blachą żelazną, cynkiem, papą; 
zayłida dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosowe, gromo- 

■ chromy do ściągania ' iorunów, ręcząc za każdą robotę.
Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sum iennie 

pe umiarkowanych cenach. 457 27 36
j f l T  Illustrowane cenniki na żądanie gratis i Irunco.

ŁET

f iB ^ ^  m  Ta naturalna woda mineralna, najbogatsza jak wiadomo w skla-
I  ■  d n ik i leczn icze  i n a jsk u te c z n ie jsz a  z w ód gorzkich i budzyńskich,
E  B  najczęściej bywa chorym zalecaną przez powagi lekarskie. Do-

stać jej można w świeżem napełnieniu we wszystkich handlach 
'  wód m ineralnych i tow kol., oraz w znakomitszych aptekach.

W .■ akowie ni składzie a W Godwassera i Józ. Gnldwassera; w Bielsku w aptece „pod 
Koroną Alf. Biumenthala; w Białej w aptece Aiig. Fuuhsa. o ’5 4 6

j d b d b d d d d b b b d d d i^

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

w K raow ic, u lica L 44 er trudy
zaopatrzona je s t w

NAGROBKI

A. Sworzeiiiow słŁi
m a js te r  s z e w sk i w  K r a k o w ie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony sktad o b a w ie ;  wszel­
kiego rodzaju po najumiarkowunszych cenach, Hala Sukiennic Nr. 4.

<o E

Medal zasługi od pp. Lekarzy.

z najtrwalszego piaskowca, marm uru i granitu wykonane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. 

Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na ro n o ty  a rc h it e k to n ic z n e  z piasko­
wca lub wapienca własnych łomów i na posadzie  i 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
mm* f E I f ¥  Z N A f Z i i l E  z n i ż o n e -  ^

275 28 30

3 -

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
8 p ó łk a  z n ie o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią ,

przyjmuje wrkładki oszczędności, licząc 5°/0 od dnia złożenia do dnia 
podjęcia. — Wypłaca zaś :

Do zlr. 200 bez wypowiedzenia,
., ., 500 za ludniowem wypowiodzeniem,
„ „ 1 0 0 0  „ 1 5  „
„ „ 2000 „ 30 „

658 4 4 K y r e k c y a .

i^i U A O  N z a m p a ń s k i e
firmy

de Nlarceaux & C. w Reims
nadeszło do PP. A. Hawełki i Miki & Sp.

Główny Skład w domu handlowym
J. Wentzla w Krakowie.

Reprezentant na kraje polskie:

S. Malhomme & C. w  Warszawie.
657 4 4
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